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Ż Y W I  -  W  H O Ł D Z IE  U M A R Ł Y M
(a) W  jesienny Dzień Zaduszny, 

gdy zwiędłe liście opadać zaczynają 
z drzew a smętek zamierającej przyro* 
dy przedziwnie harmonizuje z rezyg* 
nacją, jaka ogarnia duszę ludzką przed 
chłodnym majestatem śmierci, trądy* 
cyjnym zwyczajem podążają wszyscy 
na groby najbliższych osób, aby przy* 
brać je kwiatami i zielenią, zapalić na 
nich światła, które swym jasnym, górą* 
cym płomieniem symbolizują niega* 
snącą miłość i przywiązanie do tych,

Co plszą I mówią o sobotniej mowie 
Marszałka Rytiza-Śmlgłego

.. - .2 .  11. (Tel. wł.). W  pra*
sie pojawiły się liczne informacje na 
temat przemówienia Marszałka Rydza* 
Śmigłego, wygłoszonego na sobotniej 
odprawie Legionistów i Peowiaków. 
Informacje te zgodne są z kamenta* 
rzem „Dziennika Polskiego", wydru- 
kowanym w  niedzielę.

Z szczególnym podkreśleniem przy-

BŁOGOSŁAWIENSTWO OJCA SW.
Citta del Vaticano, 2. 11. diciec Sw. 

udzielił dziś pierwszej po powrocie 
z Castel Gandolfo audiencji, podczas 
której udzielił błogosławieństwa apo* 
stolskiego 3000 młodych par małżeń* 
skieb.

Stan zdrowia Ojca Sw. jest całkowi* 
cie zadowalający.

O ZAWARCIE TRAKTATU
Bagdad, 2. 11. Przybył tu  z oficjalną 

wizytą minister spraw zagr. Iranu — 
Samyi Khan. Podczas jego pobytu ma* 
ją zostać zakończone rozmowy w spra* 
wie zawarcia traktatu pomiędzy Ira* 
nem i Irakiem.

DOCHODZENIA PRZECIW 
LOTNIKOM

Londyn, 2. 11. Angielski okręt wp* 
jenny „Hood“ otrzymał rozkaz udania 
się do Barcelony celem ustalenia oko* 
liczności zatopienia statku angielskiego 
„Jean Weems", które nastąpiło w so* 
botę z winy samolotu powstańczego.

f t e r a d Y  k a n c l e r z a  H i O e r a  
2 p rze d s ta w ic ie le m  d y k ta to ra  Chin
Berlin. 2. 11. (PAT). Przybył tu  z I 

Rzymu ieden z najbliższych wspólpra 
cowników marszałka Czang*Kai*Sze« 
ka sen. Czang-Po»LL Rojęza* Rilku- *

którzy już odeszli! ż tego świata, lecz 
żvŁ> wiecznie wTKbamieci

Istniejący u nas Bd wieków kult dla 
zmarłych w latach powojennych po
głębił się jeszcze Bardziej, zwłaszcza 
w stosunku do tych wszystkich, którzy 
ofiarą z życia okupili naszą niepodle* 
głość lub też na licznych placach bojo* 
wych z bronią w ręku stawali w jej o- 
bronie. Spory ich zastęp spoczywa na 
Łyczakowskim cmentarzu od żołnierzy, 
którzy stawali do walki pod Tadeuszem

tacza prasa ten ustęp przemówienia 
Marszałka, w którym uczynił pod 
adresem swoich towarzyszów broni 
wymówkę za wielką poebopność w 
przyjmowaniu najrozmaitszych plo* 
tek.

Marszałek dał do zrozumienia, że z 
raz obranej drogi organizowania na* 
rodu pod hasłem obrony nie zejdzie i 

postanowieniu tym trwać będzie z 
konsekwencją. Legioniści i

Peowiacy mają do wyboru trzy drogi: 
1) albo pójść razem z nim, 2) albo za
chować się neutralnie, 3) albo wystą
pić przeciw niemu. W każdym razie

J e d y n i e  o s z c z ę d n o ś c i ą  z d o b ę d z i e s z  
............. d o b r o b y t  i  n i e z a l e ż n o ś ć !

MIEJSKA KOMDHAIHA K A S A  O SZC ZĘD N O ŚC I
WE LWOWIE —  UL. WAŁOWA 7 i 9

oraz jej O D D Z IA Ł Y  przy ul. G ró d e c k ie j 60 i ul. Ż ó łk ie w s k ie j  75 
przyjmują wkłady oszczędności począwszy od 1 (Jednego) złotego. 
Celem umożliwienia ku p co m  I p rz e m y s ło w c o m  lokowania utargów 
dziennych w Kasie, godziny urzędowe w wydziale wkładkowym trwają 
1431 codziennie do godziny 19*30
Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem

Dymitrow —  gen. sekretarzem partii
Moskwa, 2. 11. (PAT). Agencja 

Tass donosi, że delegatami sowiecki-

dniowego pobytu w 
on przypuszczalnie 
kanclerza Hitlera i 
Blomheisa,

Berlinie będzie 
przyjęty przez 
marszałka von

Kościuszką czy też pod orłami Napo* 
leona, bądź później, gdy dźwignęła się 
rewolucja w listopadowy wieczór 
i w noc styczniową, gdy ruszyli po* 
wstańcy, aż do lat niedawnych, gdy za* 
jaśniała w pełnym blasku Obrona Lwo 
wa i później odrzucony został bolsze* 
wieki zalew.

W  DRODZE KU CMENTARZOM...
Ku cmentarzom od wczesnej pory 

popołudniowej podążają tłumy, których

legioniści muszą obrać jasne postępo* 
wanie.

Prasa, zwraca również uwagę na sta
nowisko, jakie zajął po odprawie Le
gionistów i Peowiaków min. Kościał* 
kowski, który w towarzystwie starszy 
zny peowiackiej zgłosił się do MaT* 
szatką Śmigłego-Rydza,

oświadczając gotowość oddania 
się całej organizacji do dy«pozycji 
Marszałka i wypełnienia jego roz.

Jak słychać w związku z tym zjazd 
P. O. W. w Wilnie został przełożony 
z 11 na 25 listopada.

mi na konferencję Brukselską miano
wani zostali komisarz spr. zagr. Lit* 
winow, wicekomisarz spr. zagr. Po* 
tiomkin oraz‘poseł ZSRR, w Bruk
seli Rubini. Litwinow i Potiomkin 
puż opuścili Moskwę.

Moskwa, 2. 11. (PAT). „Prawda" 
donosi, że wysunięta została do 
„Najwyższej Rady ZSRR." kandy* 
datura generalnego sekretarza prezy* 
dium kominternu Dymitrowa.

fale rosną z godziny na godzinę. I zda* 
je się, że w tym czasie snuje się po* 
przed tymi tłumami jakaś niewidzialna 
zasłona i owija się jesiennie szaro w 0» 
kół każdej duszy żyjącej. Wieczorem, 
gdy na mogiłach błysną światła i zleją 
się w jedną ogromną nad mogilnikiem 
łunę — jej czerwień, dalekim promie
niem na dół bijąca jakby stawała się 
drogowskazem dla nieprzeliczonych 
tłumów, płynącym ku cmentarnym bra* 
mom.

NA CMENTARZU ŁYCZAKOW
SKIM

Nieprzeliczone fale ludzkie w ciągu 
szeregu godzin wieczornych przepływa
ją przez pierwszą i odpływają przez 
drugą cmetnamą bramę.
, U  bram cmentarnych stajemy. Ze 

świata, pełnego ruchu, gonitwy i tru* 
dów, wstępujemy na „ziemię mogił i 
krzyżów" — idziemy tam, gdzie na* 
kreślone są ścieżki do mety wiecznego 
spoczynku, od której nie masz już po* 
wrotu. Stajemy na mogilniku, kędy 
drzewa otrząsają z siebie ostatnich li* 
ści deszcz złoty, kędy ziemia zrzuca o* 
statnich kwiatów gałązki a niebo przy* 
słania swój błękit od czasu do czasu 
oponą szarych chmur. Święto umarłych 
kładzie nad grobem cmentarza dłoń 
ukojenia a żywym stawia z realizmem 
nadzwyczajnym te drogi, którymi kro* 
czy się z każdym dniem, godziną, mi* 
nutą bliżej ku... śmierci.

Piękna, jesienna pogoda panowała 
w dniu wczorajszym. Od czasu do cza* 
su złociły cmentarz promienie słonecz
ne i błękit jaśniał w całej swej pełni.

Zachował się piękny zwyczaj z prze* 
szłości, który czci pamięć zmarłych 
udzielaniem pomocy biednym, opusz< 
czonym, zgłodniałym, pozostającym 
pod opieką towarzystw humanitarnych. 
Skromna opłata za krzyż i kartki ocie
ra niejedną łzę, niejednej biednej ro* 
dżinie użyczy skutecznej pomocy.

Około godz. 4*tej po południu przed 
bramą cmentarną tworzy się olbrzymi 
zator Od szeregu lat nie notowano tak 
ogromnych tłumów, które w liczbie 
wielu tysięcy gromadzą się i zatrzymu* 
ją się, by przepuścić w cmentarną bra* 
mę

MANIFESTACYJNY POCHÓD, 
jaki od strony miasta podąża ku cmen* 
tarzowi. Uroczystości bowiem, związane 
z hołdem dla Obrońców Lwowa rozpc* 
częły się żałobnymi nieszporami w ko* 
ściele O. O. Jezuitów. Obszerną świą
tynię zajęły nieprzeliczone rzesze. Ja. 
wiły się poczty sztandarowe związków 
kombatanckich oraz licznych towa
rzystw i organizacji. Przybyli przed*

£Dakzy ciąg na stronie 3*oiej)
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Stworzenie Komisji Porozumiewawczej 
polskich organizacyj młodzieżowych

Warszawa. 1. 11. (Tel. wł.). Pod 
przewodnictwem przewodniczącego 
Związku Harcerstwa polskiego woj. 
dr Michała Grażyńskiego odbył się w 
dniu 31. 10. 1937, w gmachu harcer
stwa przy ul. Łazienkowskiej w  W ar
szawie nadzwyczajny Zjazd Naczelnej 
Rady Harcerskiej, poświęcony spra* 
wie powołanej do życia młodzieżowej 
międzyorganizacyjnej Komisji Porożu* 
miewawczej.
i W  wyniku obrad Naczelna Rada 
harcerska uchwaliła 52 głosami prze* 
'■ciwko 2, następujący wniosek: 
i „Rada Naczelna ZHP zebrana w 
[iiniu 31. 10. 1937, po wysłuchaniu spra 
(wozdania naczelnictwa ZHP, oraz po 
'przeprowadzeniu dyskusji stwierdziła: 
j 1) 2e istotą porozumienia międzyor- 
ganizacyjnego jest ustalenie wspólne* 
go ideału wychowawczego polskiej 
'młodzieży ł  pogłębienie poczucia bra
terstw a między młodzieżą polską róż- 
nych organizacyj, na zasadach, zgod* 
nych całkowicie z dotychczasową ideo 
logią ZH P i  dlatego aprobuje w  cało* 
śai decyzję naczelnictwa w sprawie 
stworzenia Komisji Porozumiewawczej 
polskich organizacyj młodzieżowych.

2) Równocześnie ZH P przyjmuje do' 
zatwierdzającej wiadomości wdrożone 
przez naczelnictwo starania o pozy* 
tkanie dla zasad współpracy, ujętej w, 
deklaracji, i do Komisji Porozumie* 
[.Wawczęj wszystkich organizacji mło* 
'dzieży o ideologii, zbliżonej do ideo
logii harcerskiej.

3) W  związku z głosami prasy, któ
re próbowały złączyć sprawę porożu* 
mienia młędzyorganizacyjnego z jakąś 
grą polityczną. Naczelna Rada stwier* 
dza, że porozumineie to nie ma nic 
wspólnego z taką grą polityczną, na* 
łomjast ustala wspólny ideał wycho
wawczy, wyprowadzony z etyki chrze 
ścijańskiej i zasad narodowo * pań
stwowych. Ideał ten posiada duże 
znaczenie w  dziedzinie wychowania 
naszej młodzieży, które ma dać Pol
sce dobrego mądrego obywatela i, 
dzielnego żołnierza.

W  czasie dalszych obrad grono har* 
cerek instruktorek członkiń Naćiel* 
nej Rady harcerskiej złożyło następu* 
jące oświadczenie:

„Idea porozumienia i  współdziała
nia wszystkich organizacyj młodzie
żowych, której wyrazem stała się de* 
klaracja z dnia 14. 10. 1937, jest or
ganizacji harcerek od dawna bliska i 
była .wielokrotnie w gronie instruktor 
sklm harcerek rozważana. Po okresie 
'porozumień, dotyczących poszczegól*

SIDORA
TO 6WMAO SOLIDNOŚCI 
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Koncentracja wojsk 
powstańczych pod Madrytem

Madryt, 1. 11. (PAT) Korespondent 
Agencji Havasa donosi, że na froncie 
madryckim odbywa się koncentracja 
znaczniejszych oddziałów wojsk pow* 
stańczych. Artyleria wojsk rządowych 
ostrzeliwała dziś ważniejsze punkty 
strategiczne.

N a odcinku Avaraca i Pozuelo zau* 
ważono długie, kolumny powstańczych 
samochodów ciężarowych,,

nych dziedzin pracy, przystępujemy o* 
becnie do tworzenia stałej komisji po* 
rozumiewawczej organizacyj wycho
wawczych polskiej młodzieży żeńskiej. 
Do współpracy wezwiemy wszystkie 
organizacje wychowawcze polskiej 
młodzieży żeńskiej o bliskim nam i- 
deale wychowawczym".

Na zakończenie obrad Naczelna Ra

„DANCING VARlLr£ CASINO DE PARIS"
R E J T A N A  3

Dziś wystąpią:
K RYSTYNA V O L D I premiowana piękność mis Juraty — ILO N A  
V O N  SAMOSSY urocza tancerka węgierska — L U C Y  D O REY  tan* 
cerka charakterystyczna — H A L IN A  LO RET tancerka klasyczna. 

Początek dancingu o godz. 10-tej._____ ___

Akcja pomocy zimowej bezrobotnym 
rozpocznie sle 1 grudnia

Warszawa. 1. 11. (Tel. wł.). Prze
bieg akcji pomocy zimowej związany 
jest ściśle ze stałym dorocznym wzro< 
stem bezrobocia sezonowego, który w 
Polsce .rozpoczyna się w pierwszych 
dniach grudnia, a kończy z nastaniem 
faktycznej, a nie kalendarzowej wio
sny.

Punkt kulminacyjny nasilenia bezro* 
bocia przypada co roku na ostatnie 
dni lutego. W ubiegłym roku rozmiar 
bezrobocia przedstawiał się następują* 
co: 1 grudnia 339395 bezrobotnych, 
1 marzec — 547.986 bezrobotnych, w 
ciągu następnych zaś dwóch miesięcy 
liczba bezrobocia spadła blisko o 40 
proc.

1S eg ze k n m  w  l e l w i  dnin
Moskwa, 1. 11. (PAT) Według wia* 

dOmości, jakie w dniu wczorajszym 
doszły do ^korespondentów zagranicz* 
nych, rozstrzelano w Z.S.R.R. za kontra 
rewolucyjną działalność i szkodnictwo 
18 osób.

W  dniu wczorajszym rozpoczął się 
w Leningradzie proces 7 funkcjonariu* 
szy wydziału rolnego rejonu porehow* 
skiego obwodu leningradzkiego, o* 
skarżonych o należenie do kontrrewo* 
lucyjnej organizacji szkodniczej, dzia* 
łającej w  gospodarce budowlanej. — 
Wszyscy odpowiadają z art. 58 k. k.

Poza tym  w Leningradzie toczy się 
proces 6 funkcjonariuszy państwowego 
urzędu zbożowego obwodu leningradz 
kiego. W śród podsądnych znajduje się 
dyrektor tego urzędu, Dawid.

M oskw a, 1. 11. (PA T.) Krążą po* 
głoski o  aresztowaniu szefa urzędu 
N . K. W . D . na Dalekim W schodzie 
Balickiego, komisarza bezpieczeństwa 
pierwszej rangi, który przedtem zaj
mował stanowisko szefa N K W D , w 
Kijowie.

W edług  wiadomości nieoficjal* 
nych, kandydatura dymisjonowane* 
go komisarza rolnictwa Czernowa do 
Najwyższej Rady Państwa nie bę* 
cizie wystawiona. Krążą naw et pogło 
ski, k tóre trudno sprawdzić, iż Czer- 
now  został już aresztowany.

Rozeszła się pogłoska również o  a* 
resztowaniu Ruchimowicza, byłego 
ludowego komisarza przemysłu o* 
bronnego. Ruchirńowicz przed kilku* 
nastu dniami został usunięty z tego 
stanowiska bez żadnego przydziału. 
Miejsce Ruchimowicza zajął Michał 
Kaganowicz. Brak jest również ja
kichkolwiek wiadomości o  Grynce, 
b . komisarzu finansów. W iadomo

G O T O W E  U B I O R Y  M Ę S K I E
M A T E R I A Ł Y  J E S I E N N O - Z I M O W E  o r a z  
m u n d u r k i  i  p ła s z c z e  s t o d e n c K ie  — p o le c a

Tadeusz Cwetser

da harcerska uchwaliła wysłanie de* 
pesz hołdowniczych do Pana Prezy
denta Rzeczypospolitej oraz Pana Mar 
szalka Rydza=Smigłego, w których de* 
klaruje niezłomną wolę harcerstwa w 
realizacji hasła konsolidacji społęczeó 
stwa wokół hasła obrony Polski i pod 
ciągania jej wzwyż.

Jest rzeczą zrozumiałą, że do tych 
stałych wahań liczby bezrobotnych 
dostosowana jest akcja pomocy zimo* 
wej. Również w tym roku, jak i w r©* 
ku ubiegłym akcja pomocy zimowej 
rozpocznie się z dniem 1 grudnia. W

Dekret rządu h„szpańskiego
o przeniesieniu stolicy

Londyn, 1. 11. (PAT) Donoszą z Wa* 
.leneji: Prezydent rządu hiszpańskiego 
w Walencji, Azańa, ogłosił dekret, 
przenoszący siedzibę rządu hiszpańskie

tylko tyle, że kandydatura G rynki na 
deputowanego do  Najwyższej Rady 
nie została dotychczas wysunięta. -*=- 
Nie wystawiono również kaudyda* 
tu r Krylenki, Krestyńskiego, Storno* 
niakowa oraz marszałka Jegorowa,

Potężna manifestacja religijna
w Poznaniu

Poznań, 1. 11. (Tel. wł.) Wczoraj 
Poznań obchodził uroczyście święto 
Chrystusa Króla. W  godzinach porań* 
nych odprawione zostały we wszyst* 
kich kościołach poznańskich uroczyste 
nabożeństwa, po czym w południe w 
auli Uniwersytetu Poznańskiego od* 
była się akademia ku czci Chrystusa 
Króla. W  akademii tej wziął udział 
J.E. ks. kardynał prymas Hlond wraz 
z licznym duchowieństwem, JE. ks. 
biskup Dymek, przedstawiciele władz 
oraz tłumy publiczności.

N a podium wznosiła się duża figura 
Chrystusa Króla. Na program akade* 
mii złożyły się przemówienia oraz re* 
feraty.

Po południu o  godz. 18<ej odbyła się

Życzenia polskich organizacyj
dla wodza narodu słowackiego

Zakopane, 1. 11. (Tel. wł.) 30 paź* 
dziemika br. z okazji święta narodo* 
wego Słowacji przedstawiciele polskich 
organizacyj społecznych z prezesem 
Tow. Przyjaciół Czechosłowacji sen.

tym terminie wpływa również pierw
sza rata ofiar społeczeństwa na pomoc 
zimową.

W  roku ubiegłym liczba korzystają* 
cych z pomocy zimowej kształtowała 
się — proporcjonalnie do wzrostu licz
by zarejestrowanego bezrobocia — na* 
stępująco: w grudniu korzystało z za
siłków pomocy zimowej — 268.326 
bezrobotnych ojców rodzin, w stycz* 
niu 335.309, w lutym — 367.995, w 
marcu — 375.814, w maju zaś. z roz* 
poczęciem robót publicznych, liczba 
korzystających z pomocy zimowej bez 
robotnych spadła do 111.057. Również 
proporcjonalnie do wzrostu bezrobo
cia kształtuje się liczba osób korzysta* 
jących z  zasiłków ustawowych, która 
wraz z liczbą osób objętych pomocą 
zimową dorównywała w  roku ubie
głym prawie ogólnej liczbie zarejestro 
wańego bezrobocia. Ilość korzystają* 
cy ch z zasiłków ustawowych wyniosła 
w grudniu ub. r. 84.134 bezrobotnych, 
w lutym zaś wzrosła do 166.924.

Wszystkie te liczby wskazują, że 
zgodnie ze specyficznymi warunkami 
naszego rynku pracy odpowiednim ter 
minem dla rozpoczęcia pomocy zimo, 
wej jest grudzień, w ciągu listopada 
więc organizatorzy pomocy zimowej 
będą mieli dosyć czasu, by dostatecz* 
nie przygotować się do rozpoczęcia 
tegorocznej akcji i wykorzystać boga* 
te, zeszłoroczne doświadczenia.

go z Walencji do Barcelony.
Premier Negrin wczoraj rano opuścił 

Walencję i aeroplanem udał się do Bar* 
celony, gdzie w poniedziałek rozpo* 
czyna urzędowanie.

W  związku z tym postanowieniem 
odbywa się gorączkowa praca przenie* 
sienią wszystkich ministerstw i central* 
nych urzędów oraz ich personelu do 
Barcelony. Mniej więcej około 50 tys. 
osób przeniesie się z Walencji do no* 
wej siedziby rządu. Warunki transpor* 
towe były bardzo utrudnione wskutek 
szalonej ulewy, jaka trwała przez parę 
dni.

pod pięknie iluminowanym pomnikiem 
Wdzięczności wspaniała manifestacja 
religijna, w której wzięły udział nie* 
zliczone rzesze wiernych, wypełniające 
cały płac przed pomnikiem i przylegle 
ulice. Ze wszystkich parafij poznań* 
skich przybyły długie pochody orga* 
nizacyj ze sztandarami, transparentami 
i orkiestrami. W  uroczystości tej wzię* 
ła również udział kompania honorowa 
jednego z miejscowych pułków pie* 
choty. Po odegraniu Hymnu Państwo* 
wego i  odśpiewaniu chóralnym pieśni 
kościelnych nastąpiła wspólna modli* 
twa, po czym J.E. ks. biskup Dymek 
udzielił zgromadzonym błogosławień* 
stwa.

Gwiżdżem, ks. proboszczem Zakopa* 
nego Tabolakiem, sen. Zbierskim, pos. 
Ostafinem i sekretarzem generalnym 
Katolickiego Stowarzyszenia Młodzie, 
ży mgr. Oleksym na czele udali się 
z Zakopanego do Rózemberku celem 
złożenia życzeń wodzowi narodu sio* 
wackiego ks. infufatowi Hlince.

Goście polscy zostali bardzo serdecz* 
nie przyjęci i podejmowani przez ks. 
Hlinkę, który wyraził radość ze stałe* 
go pogłębiania się stosunków przyja- 
cielskich między Słowacją i Polską.
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stawiciele wład; z wicewoj. Chmiele* 
wskim, prez. Dr. Ostrowskim i wice- 
prez. Dr. Weryńskim, star. gr. Porem* 
Łalski, mjr. Klink, liczny korpus ofi* 
cersld z płk. Bittnerem, tłumy puhlicz* 
ności.

Po nieszporach uformował się ol* 
brzymi pochód, w którym wzięło udział 
Zwyż 10 tysięcy osób. N a jego czele 
kroczyła kompania honorowa piechoty 
Be sztandarem i orkiestrą, dalej kom* 
panie honorowe: strzelecka, Kolejowe* 
go Przysposobienia Wojskowego oraz 
Związku Rezerwistów, dalej liczne 
Bwiązki kombatanckie ze sztandarami 
z  Związkiem Obrońców Lwowa na cze* 
le, organizacje i towarzystwa ze sztan
darami, tłumne zastępy młodzieży. Ol* 
brzymi pochód przeszedł ulicami śród
mieścia i ul. Piekarską dotarł w cmen* 
tam ą bramę, by wziąć udział

W  PODNIOSŁEJ UROCZYSTOŚCI 
N A  CMENTARZU OBROŃCÓW 

LWOWA
Już wcześnie na tym tak drogim 

polskiemu społeczeństwu wojennym 
„campo santo" zebrały się nieprzeli* 
czone masy publiczności. Niebawem 
przez nowo wzniesioną trójłukowa bra
mę nadpłynął pochód.

Cmentarz Obrońców Lwowa tonął 
niemal w blaskach światła. Potężne re» 
flektory rzucały snopy światła na mo* 
gilne pole, na skraju płonące łuczywa 
i ogromne znicze rozpraszały mrok wie 
czoru. Wszystkie mogiły rzęsiście o* 
świetlone. Nad pięknym pomnikiem 
Lotników amerykańskich powiewa du*

Tygrys rozszarpał 
dozorcę

Królewiec, 2. 11. (P A T ). Z  Kowna 
donoszą: W’ Szawłach dozorca cyrk, 
zamierzał, będąc w  stanie nietrzeź
wym, przeprowadzić tygrysa z jed* 
nej klatki do drugiej. Podrażniony 
tygrys rzucił się na dozorcę i  roz* 
szarpał nieszczęśliwego tak, że ten 
skonał na miejscu.

PAPEN W PARYŻU
Paryż, 2. 11. Bawi w Paryżu w cha* 

fakterze nieoficjalnym poseł Rzeszy 
w W iedniu von Papen. Pobyt jego po* 
trwać ma około 4 dni.

ODSŁONIĘCIE OBELISKU
Rzym, 2. 11. Dziś w obecności przed* 

stawicieli władz dokonano uroczystego 
odsłonięcia obelisku z Axum, będące* 
go 13*tym z kolei pomnikiem, przywie* 
zionym na przestrzeni wieków z Afry* 
ki do Rzymu. Obelisk stanął u wylotu 
Via Dei Trionfi na wprost Colosseum.

WŁOSKI DYGNITARZ 
W BjERLINlE

Berlin, 2. 11. Przewodniczący mię* 
dzynarodowej centrali rzemieślniczej i 
kierownik włoskiej izby rzemieślniczej 
prof. Buronze przybył dziś do Nie* 
mieć, gdzie zwiedzi szereg instytucyj 
rzemieślniczych.• « •

Berlin, 2. 11. Przybył tu dziś z Mo* 
nachium włoski minister sprawiedli* 
wości Solmi, bawiący w Niemczech 
jako gość ministra sprawiedliwości 
Rzeszy Francka.

B O JK O T T O W A R Ó W  JA P O Ń S K IC H

Melbourne, 2. 11. Rada australijskich 
związków zawodowych opublikowała 
odezwę, wzywającą do bojkotu towa* 
rów japońskich oraz do niezwłocznego 
zaprzestania wywozu broni i materia* 
łów wojennych do Japonii.

T E A T R  W I E L K I  ’--------- —  G O D Z .  8  W i E C Z .
Ś r o d a  3 - g o  l i s t o p a d a  b .  r .

i a d y n y  w y s t ą p  ś w ia to w e j s ła w y  h iszpańskie j tancerk'

' . ^ Ą ^ U E L S  t f e f  Oj z udziałem J. ROCfl i J. flLFOHSO. Dla aoonentów 30% znizka.

żą, gwiaździsta chorągiew Stanów Zje* | zekwie za dusze Poległych. Cmentarz i Po pieśni żałobnej, odśpiewanej 
dnoczonych. i przepełniony po brzegi. Długimi szpa< przez zjednoczone chóry lwowskich To-

W  KAPLICY lerami stanęły kompanie wojskowe i warzystw — i po egzekwiach Chór Ka*
Ks. Dziekan Matejkiewicz w asyście kombatanckie oraz organizacje. Ponad detów w ciszę cmentarna wnosi pieśń 

licznego duchowieństwa odprawia eg* < tłum z dala widoczne liczne sztandary. ‘ „Bogurodzica".

„Polegli Obrońcy Lwowa 
uczcie nas z p d f ,  jedności i poświecenia" 

P rz e m ó w ie n ie  p re zy d e n ta  d r. O s tro w sk ieg o
Gdy umilkły jej tony zabrał głos 

PREZ. DR. STANISŁAW OSTRO
WSKI

W  szczególności mówił prez. Dr. 
Ostrowski:

„W dzień Wszystkich Świętych, gdy 
zwiędłe liście pokrywają ziemię zło* 
tym kobiercem, wszyscy żywi idą na 
cmentarz, by pokłonić się cieniom 
zmarłych, odmówić za nich modlitwę 
i zaświecić na grobach światełka nie* 
zgasłej pamięci.

W  ten uroczysty dzień każdy z nas 
odrywa się od zgiełku życia codzien
nego, by porozmawiać ze zmarłymi, 
myślą wychodzi z kręgu codziennych 
zajęć, by pogrążyć się w zadumie nad 
znikomością ludzkich spraw, by spój* 
rżeć na życie z wyższej, zaświatowej 
perspektywy i wrócić do tego życia 
mądrzejszym i lepszym.

W  rocznicę czynu listopadowego 
przychodzimy na Cmentarz Obroń* 
ców Lwowa my żywi, by złożyć hołd 
Im poległym. Przychodzimy tu, by po
kłonić się nisko, tym świętym mogił* 
kom, które w  równych szeregach za* 
pełniły to historyczne wzgórze Lwo
wa,- by czuwać nad miastem. Dziś 
Stają oni do uroczystego apelu, żało* 
sne wojsko duchów, odzywając się 
napisami na krzyżach: uczony, robot* 
nik, starzec, chłopczyk 12*letni, stu
dentka, weteran Wielkiej Wojny, — 
wszyscy równi sobie, równi w  boba* 
terstwie i poświęceniu, równi wobec 
śmierci, która w śród łoskotu karabi* 
nów uciszała im serca bojące — na 
wieki.

Wielkie jest miasto nasze i błogo
sławione przez Boga, jeśli taka armia 
czuwa nad jego losami. Nie złamią te* 
go miasta żadne moce wraże, gdy o- 
słaniają je skrzydła duchów, których 
szczątki doczesne śpią pod chłodną 
darnią Cmentarza Obrońców Lwowa.

W skupieniu schylmy czoła przed 
szeregami tych drewnianych krzyży, 
które nas zewsząd otaczają i zanieśmy 
do naszych Towarzyszy Poległych, 
gorącą prośbę — modlitwę:

W y t w o r n y  M a g a z y n  T o w a r ó w  M o d n y c h
A LA VILLE DE PARIS

GABRYEL STARK
LWÓW, PLAC MARIACKI 11

R a g la n y  a n g i e l s k i e  &  K a p e lu s z e  H a b ig a  
O b u w ie :  P o p p e r ,  B a l ly ,  P o l o n i a  
K o s t i u m y  d a m s k i e  J e r s e y  
B i e l i z n a  m ę s k a  i  d a m s k a

2723

U. S. A, zdwoją Armię
W aszyngton, 2. U - (P A T ). Ame* 

rykański sztab główny opracowuje 
obecnie projekt utworzenia urzędu 
werbunkowego, który ma w razie 
wojny powiększyć stan liczebny ar

Polegli Obrońcy Lwowa, strzeżcie 
naszego miasta. Dodawajcie Sił nam 
żywym, walczącym bez słswy i zgro
zy bitewnej, w szarym trudzie codzien 
nego życia.

Padliście w boju, ożywieni płomień* 
nym entuzjazmem, który cuda działał.

Tchnieniem tego entuzjazmu ogrze
wajcie nas, gdy będziemy zmęczeni.

Uczcie nas zgody i jedności.
Uczcie nas najwyższego poświęcę*

Uczcie nas czuwać i walczyć nie* 
zmordowanie o rywalizację tych idea* 
łów, za które złożyliście Wasze życia, 
piękne jak kwiaty.

Podnoście oczy nasze ku niebu, 
byśmy nie obniżali lotu, byśmv ży
ciem i postępkami byli zawsze godny
mi miana Waszych Towarzyszy broni, 
wiernych żołnierzy Polski i dobrych 
synów Lwowa.

Z Waszego świętego wzgórza cżu* 
wajcie nad miastem".

W  uroczystościach na Cmentarzu 
Obrońców Lwowa wzięli udział przed* 
stawiciele władz z p. wojewodą Biły* 
kiem na czele.

lei.MŚŚC! -
H o łd  u b ram  B e lw e d e ru

W arszawa, 2. 11. (P A T ). W  dniu i 
dzisiejszym szereg organizacyj b. j 
wojskowych i społecznych składało 
wieńce na stopniach pałacu Belwe- 
derskiego.

M. in. Związek Legionistów zło* 
żył wieniec z czerwonych róż i bia« 
łych chryzantem ze wstęgą o bar* 
wach wstęgi orderu „V irtuti Milita- 
ri‘‘, na której widniał napis: „Legio* 
niści — Komendantowi".

Również złożyła wieniec w  Belwc* 
derze delegacja U nii Polskich Związ* 
k ók  Obrończyń Ojczyzny.

W arszawa, 2. 11. (P A T ). W  dniu 
dzisiejszym Związek Legionistów i  
U nia Polskich Związków Obroń-

mii Stanów Zjednozonych o pół mi* 
liona ochotników w ciągu pierw* 
szych dwóch miesięcy działań wo* 
jennych. Komitety werbunkowe m a
ją być utworzone w  każdym stanie. 
Ponadto przewidywane jest zwięk* 
szenie stanu liczebnego gwardii na* 
rodowej, wynoszącej obecnie 375 ty* 
sięcy żołnierzy do półtora miliona 
żołnierzy w 4 miesiącu wojny.

ZŁÓŻ GROSZ N A  I .  O. N .

OBA CMENTARZE W OJENNE 
1830/1 i 1863/4

też rzęsiście oświetlone, były celen 
pielgrzymek licznych tłumów. Omen* 
tarz w łunie, jaka się nad nim zwierała, 
około godziny 5«tej wieczorem wyka* 
zywał największą frekwencję. W  mia* 
rę dalszych godzin przerzedzały się 
zwolna tłumy.

N A  CMENTARZU JANOWSKIM
(a) Rok za rokiem już od 49 lat pły* 

ną fale za falami w bramę cmentarza 
Janowskiego, założonego w roku 1888. 
N a tym, jak i na tamtym cmentarzu, 
ruch panował w ciągu całego niemal 
dnia bardzo ożywiony. W  punkcie 
centralnym cmentarza na rozdrożu po* 
łożony grobowiec niezapomnianego 
Ks. Arcyb. Dra Józefa Bilczewskiego, 
otoczony od pierwszej chwili szczegół* 
nym pietyzmem wiernych, pięknie 
kwiatami przybrany i oświetlony. 
Z  rozrzewnieniem patrzyliśmy na kię* 
czące gromadki kobiet i mężczyzn, mo* 
dlących się żarliwie u grobu swego nie 
zapomnianego Arcypasterza.

toenMowi
czyń Ojczyzny złożyły hołd pamięci 
W ielkiego M arszałka Tózeta Piłsud* 
skiego.

Fronton pałacu belwederskiego o* 
świetlono reflektorami, u  wejścia 
trzym ają straż honorową członkowie 
Zw . Legionistów w  historycznych 
mundurach.

N a ulicy przed' Belwedeiem pa* 
nuje zwiększony ruch. Przechodnie 
zdejmują kapelusze i w  miłczehSuj 
wpatrują się w siedzibę Komendanta.

O  godz. 17 wkraczają na dziedzi* 
nieć belwederski oddziały Legioni* 
stów i delegacje Unii Polskich Zw. 
Obrończyń Ojczyzny.

HOŁD SOKOLSTWA
Warszawa, 2. 11. (Teł. wł.) Dziś o 

godz. 14.30 bawiąca w Warszawie dru* 
żyna polskich Sokołów z Czechosło* 
wacji złożyła wieniec na grobie Nie* 
znanego Żołnierza.

„HARNASIE*' SZYMANOWSKIE- 
G O  W  HAMBURGU

W  operze hamburskiej zostanie dnia 
12 bm. wystawiona premiera baletu 
Karola Szymanowskiego „Harnasie'. 
Tytuł w języku niemieckim brzmi: 
„Der Brautraub".

D O M  POLSKI P O D  RO H ATYNEM
W  Martynowie Nowym, w  powiecie 

rohatyńskim odbyło się uroczyste po* 
święcenie Domu Polskiego, zbudowa* 
nego wysiłkiem polskiej ludności. Do 
wykończenia tego Domu przyczyni! 
się bardzo wydatnie korpus oficerski 
skierniewickiego pułku. Zebrani na 
uroczystości poświęcenia w liczbie po
nad 600 osób, uchwalili wysłać na rę
ce ministra spraw wojskowych gen. 
Kasprzyckiego podziękowanie dla 
pułku w Skierniewicach za moralną i 
materialną pomoc przy budowie k re
sowej stanicy polskości

ZG O N  LIEBERATHA 
Sztokholm, 2. 11. Zmarł w wieku lat

66 naczelnik skautingu szwedzkiego
Ębbe Lieberath.
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RUMUŃSKA WIZYTA 
Rzym, 2. 11. Agencja Stefani donosi

x Bukaresztu, że rumuński minister 
wojny i marynarki Irimescu wyjeżdża 
3 listopada w towarzystwie 2*ch wyż* 
szych oficerów do Rzymu celem złoże* 
nia oficjalnej wizyty rządowi włoskie* 
mu.

NA KONFERENCJĘ 9»CIU 
Rzym, 2. 11. (PAT) Wyjechała z Rzy

mu do Brukseli na konferencję 9*ciu 
mocarstw delegacja włoska pod prze* 
wodnictwem hr. Aldrovandi.

Zbliżenie włosko-japońskie
u z u p e łn ie n ie m  p a k tu  ja p o ń s k o -n ie m ie c k ie g o

Tokio, 2. 11. Przedstawiciel mini* 
Bterstwa spr. zagr. oświadczył, że 
rząd japoński istotnie dąży do zbłi* 
Żenią z W łochami na podstawie po* 
łityki antykomunistycznej, lecz roz
mowy w  tej mierze nie są jeszcze do* 
■statecznie zaawansowane. Mianowi* 
jcie, sprawy uzgodnienia ewentualne* 
'go  układu z antykomintemowskim 
fa k te m  niemiecko - japońskim oraz 
zakresu działania wspomnianego u* 
kładu są nadzwyczaj delikatne.

Następnie przedstawiciel min. spr. 
zagr. zaprzeczył, jakoby Taponia mia 
ła poszukiwać pośrednictwa w  obe* 
cnym konflikcie z Chinami. Japonia 
nie życzy sobie interwencji strony 
trzeciej, zaś ewentualne próby, które 
byłyby poczynione przez mocarstwa, 
które uprzednio okazywały sympa* 
tię wobec Japonii, będą wzięte pod 
uwagę zależnie od sytuacji. Taponia 
'domaga się od  Chin porzucenia po
lityki antyjapońskiej oraz stłumienia 
komunizmu, jako niezbędnych wa
runków  utrzymania pokoju na Da*

FACHOWO i- SOLIDNIE O3SŁUGUJE

„ F U T R O " -B f lC Z E S
Lw ów , Legionów  19 (wbramie) 

Telefon 229-48. 1892

lekim W schodzie. — W ojna będzie 
trwała tak długo, dopóki Chiny nie 
porzucą polityki antyjapońskiej.

Tokio, 2. 11. Ag. D om ea donosi z 
Szanghaju : Oddział japońskich 
strzelców morskich zajął wczoraj 4 
banki chińskie oraz instytucję finan* 
sową, położone na północnym brze
gu rzeki Suczeu. Po zajęciu budyń* 
ków  tych, w  których żołnierze chiń* 
scy stawiali zacięty opór, przekona* 
no  się, iż utrzymywały one komuni

Słoika ma „w yrabiany" s m a L .
Poziom kulturalny i smak artystycz

ny stołecznej Warszawy bywa czasami 
przerażający.

Doświadczył tego Teątr Narodowy 
W Warszawie, wystawiając „Życie 
snem" Calderona, tę właśnie sztukę, 
której polską prapremierę dał Horzy* 
ca w ubiegłym sezonie we Lwowie.

Dla dramatu Calderona nikt nie 
wymagał ani spodziewał się „bitych 
kompletów", czy kasowego zysku. 
Jest na całą Warszawę ta jedna nie
szczęśliwa reprezentacyjna scena wiel* 
kiego dramatu, jest ten Teatr Naro* 
dowy. —- wolno mu więc chyba za* 
grać parę razy na rok coś. co nie bę
dzie miało na afiszu: „ze śpiewami i 
tańcami". We Lwowie też na tym 
przedstawieniu świeciły niezłe puchy, 
mimo to jednak ci, którzy je widzieli, 
wychodzili z niego odurzeni poetycką 
pięknością i wstrząśnięci filozoficz
nym wyrazem dramatu. Na tej naszej 
ubogiej, odległej prowincji, — rzecz 
prosta — nie wali się tłumami na Cal
derona, ale nikt nie ośmielił się napi
sać o  tej może największej sztuce cal* 
Peronowego teatru, że to... „brechta".

Takiej właśnie oceny doczekało się 
„Życie snem" w Warszawie. Zanim

Najsurowsze kary 
snadną na fran cu sk ich  w ic h rzy c ie li
Paryż, 2.11. (P A T ). Geenralny re< | mieszki, które się mają przerodzić w

zydent M aroka gen. N ohues zwie* 
dził dziś w  Fezie meczety oraz obsa
dzoną przez wojsko dzielnicę kra
jowców. Gen. Nogues udzielił na* 
stępnie przedstawicielom prasy  wy* 
wiadu, w  którym  stwierdził, że wła* 
dze francuskie zostały już dawno u- 
przedzone, iż w  kra ju  wybuchną za*

kację z brytyjskim odcinkiem obron* 
nym. otrzymując stamtąd żywność i 
wodę.

Dowództwo garnizonu brytyjskie* 
go w Szanghaju zawiadomiło władze 
japońskie o rozbrojeniu w  dniu 
wczorajszym 339 żołnierzy chińskich 
i o oddaniu ich pod  straż władz 
miejskich.

S f f i S  SU K N IE , PŁASZCZE i K O STIU M Y
w e d l e  o r y g .  m o d e l i  j e d y n ie  u  f ir m y
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Stracenie „dynamitardów"
Salamanka, 2. 11. Po długiej walce 

ujęto grupę „dynamitardów", wal
czących po stronie rządowej, którzy 
ukryw ali się dotychczas w  Sierra 
Sampedro. Sąd wojenny w  Cacercs 
skazał ich na śmierć. W y ro k  wyko* 
nano.

Panteon w płomieniach
Paryż, 2. 11. (P A T ). Ubiegłej no* 

cy zauważono snop płomieni nad 
Panteonem. Ogień powstał w  kabi
nie, w której znajdowały się trans* 
formatory, obsługujące iluminację 
gmachu. Pożar w  ciągu godziny opa*

SKAZANIE BANDYTY 
Królewiec, 2. 11. Z Kowna donoszą:

Sąd w Kretyndze skazał na śmierć nie* 
jakiego Józefa Numgaudasa. oskarżo* 
negogo o rabunki j morderstwo.

jeszcze sztuka weszła na deski Tea* 
tru  Narodowego, kiedy tylko zapowie 
dziano jej wystawienie, warszawskie 
„demony intelektu" nie mając pojęcia 
o tekście, rozkrzyczały się wielkim gło 
sem: po co? jakim prawem? źle! Kie* 
dy premiera się odbyła, te same „de
mony" zerżnęły sztukę z całą wypra
cowaną starannością i końsko-rżącą 
przyjemnością. A jeden „dowcipniś", 
niejaki „Sęk" z „Kurjera Warszaw
skiego", kiedyś wcale dobry poeta, na- 
pisał:

„Toż to brechta nad brechtami I Ca
ły ten polski król Bazyli i książę A. 
sfolf i niesamowita heca bez ładu i 
składu zakrawa — miejmy odwagę so
bie powiedzieć — na klasyczną „Wam 
pukę".

I nie tylko to. Pan „Sęk‘‘ opowiada 
jak poszedł na „Życie snem" z przyja
cielem, jak nie mógł pojąć w  zaciekłej 
irytacji niemożliwych jakoby dekora- 
cyj, jak w pewnej chwili zaczął chicho* 
tać wraz z tymże przyjacielem I tak 
już chichotali do końca. Po prostu 
chwali się bezmyślnością, afiszuje się 
otępieniem artystycznym i jeszcze robi 
z tego „sprawę teatru polskiego".

Pamiętamy „Życie snem" we Lwo*

ogólne powstanie. W iadomość 
sprawiła, iż wszelkie dalsze próby 
zamieszek będą z całą surowością 
karane.

Najsurowsze kary wymierzane bę- 
dą biorącym udział w  rozruchach 
Francuzom.

Tokio, 2. 11. (P A T ). Z  M ukdenu 
donoszą, że banda komunistyczna w 
sile kilkuset ludzi dokonała napadu 
na miejscowość Chapingaki (80 km. 
na południe od H sinkingu). Po 10- 
godzinnej walce bandyci wycofali 
się. Straty japońskie: 14 zabitych i 6 
rannych.

M adryt, 2. 11. Komunikat oficjał* 
ny ministerstwa obrony głosi, że na 
froncie południowym powstańcy u* 
silnie nacierali na stanowiska rządo
we pod Cervo Muelva na odcinku 
Val de Quillo.

N o w o ś ć  w  r a d i o f o n i i !
Kupując aparat radiowy o dwu qłośn kach nie ufałem zalecaniu, przekonałem 

slą Jednak, że aparat ELEKTRIT-OPERR jest niedościgniony. Odbierając krótkie 
fale słucham codziennie Ne>« York o takiej sile, czystości i plastyce, że zdaje ml 
się, ie  to sen. Odbiór około 130 stacji jest tak doskonały i wierny, że poczuwam 
się do wyrażenia uznania firmie F O T O -R A D IO -P  B U R C E , która mi ten aparat 
poleciła i sprzedała. Mg r  e . B.

Do FOTO-RADIO-PALACE S ? ' - P, K . Marlack^

wie. Mój Boże, z pewnością przedsta* 
wienie warszawskie stało o wiele wy* 
żej od lwowskiego, — tam grał przede 
wszystkim świetny aktor Białoszczyń- 
skj, a i scena tamtejsza bardziej jest 
pojemniejsza i korzystało się z do
świadczeń lwowskiej prapremiery. 
Dekoracje tam były te same co u nas,
— Pronaszki, Pronaszko wiele miał 
inscenizacji świetnych, wiele sknocił, 
ale ta właśnie jednak udała mu się po- 
nad wszystkie inne. Tu nawet nie mo
że być żadnej dyskusji. A  czyż można
— naturalnie myślę tu  o „elicie inte* 
lektuałnej", tej prawdziwej, — czy mo
żna dyskutować, albo kwestionować 
resztę? Czy „Sęk" naprawdę słuchał 
monologu umierającego Klaryna, jed* 
nego z piękniejszych w poezji drama
tycznej świata, czy w przerwach mię
dzy chichotaniem zastanowił się choć 
przez chwilę nad głębią religijnej my
śli te' sztuki, nad cudowną parabolą 
tego . cia-snu, — czy też może przy* 
szedł : ‘achać do T«Atru Narodowego 
gruby :i kawałów, „aktualnych tek* 
stów" i oglądać szerokie francuskie 
łóżko na scenie i za sceną?... I  warto 
było „Kurjerowi Warszawskiemu" 
przez cały niemal wiek współtworzyć 
polską sztukę teatralną, warto było 
mieć w  kronikach swojego istnienia 
najświetniejszych naszych znawców

WTOREK, DNIA 2 LISTOPADA 
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20

Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 Dziennik po-, 
ranny. 7.15 Płyty. 11.57 Sygnał i Hejnał 
12.03 Aud. południowa i dziennik połudn.
13.45 Lw. Muzyka popul. z płyt 14.30 Z 
muzyki religijnej — płyty. 14.55 Giełda 
lwowska. 15.00 Lw. a) „Lwów" St. Wąsy* 
lewskiego, czyta M- Kobieluszówna, b) 
Muzyka polska z płyt. 15.25 Lw. Wiad. bic. 
żące z miasta i prowincji. 15.30 Wiad. go* 
spodarcze. 15-45 Lw. „Zagadki muzyczne" 
dla dzieci starszych w opr. Ady Artzt i T- 
Seredyńskiego — na wss. Rozgł. P. R. 16.05 
Prezglad aktualności finans. 16.15 Koncert 
kameralny w wyk. Kwartetu P. R- 16.50 
Pog. aktualna. 17.00 „Pełnia nad Rzymem", 
reportaż R. Zrębowicza 17.15 „Na święto 
umarłych". 17.50 „Niedźwiedź'', wygł. dyr. 
J. Żabiński. 18.00 Wiad. sportowe. 18.10 
„xMody“ w oprać. St. Zielińskiej. 18.20 Lw. 
Rcc. śpiewaczy dr. N. Hutha, akomp. T. 
Seredyński. W przerwie: Poezje J. Gam* 
skicjsŁempickie), czyta I, Górska. 18.40 Lw. 
„Paryż na wyrywki" — felieton W. Ko* 
rabiowskiego. 18.50 Lw. Wiadomości spor* 
towe lokalne. 18.55. Lw. Prcgram na jutro. 
19.00 „Treny" Kochanowskiego. 19-40_ Aud. 
konkursowa: J. KadensBandrowski, K- Ma* 
kuszyński i dr. T. Boy-Żleński. 19.55 Pog. 
aktualna. 20.05 Orkiestra P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego. 20.45 Dziennik wieczór* 
ny. 20.55 Pog. aktualna. 21.00 Rec. skrzyp* 
cowy E. Umińskiej, przy fort. prof. L. Urn* 
stein. 21.30 Rec. organowy B. Ssabelskici 
go. 22.00 Konc. muzyki religijnej. 23.50 
Dziennik wieczorny, Przegląd prasy i Koj». 
meteor. 23.00 Lw. Koncert życzeń.

A U D Y CJE  Z A G R A N IC Z N E :

19.45 Budapeszt. Koncert z Akad. Mu*
żywnej.

20.00 Brno. „Requiein“ — Dworzaka- 
21.30 Paris PTT. Konc. muzyki franc- „ 
22.00 Luksemburg. „Pasja we. św lana'

orat. Bacha.

PREMIER CHAMBERLAIN 
WRACA DO ZDROW IA 

Londyn, 2. 11. Stan zdrowia Neville 
Chamberlaina ulega z każdym dniem 
poprawie. Prawdopodobnie premier 
weźmie już udział w jednym z najbliż* 
szych posiedzeń Izby Gmin-

URLOP VAN ZEELANDA
nowano. W drożono dochodzenie cc* Bruksela, 2. 11. Van Zeeland, które* 
lem ustalenia przyczyn pożaru oraz go stan zdrowia wymaga odpoczynku, 
wysokości strat. | opuścił dziś rano Brukselę,

sceny i krytyków, żeby w roku 1937 
popisać się takim „Sękiem", który pła* 
cze „naiwnie", że „nasz kochany zlo
ty  Fredro.-nasze ulubienie, mieszka ra
czej kątem w teatrzyku raczej farso* 
wym, grany raczej słabo, a my mozoli* 
my się, wystawiając na pierwszej pol
skiej scenie dramidło Calderona Na 
sze n a p r a w d ę  ulubienie, Fredro 
był dobrym dramato»pisarzem, świet* 
nym dramatopisarzem, tak świetnym, 
że gdyby poznał „Życie Snem" i prze
czytał to, co o nim napisał „Sęk" za
protestowałby z całą stanowczością 
przeciw temu, by tacy „krytycy" o nie* 
go się „upominali".

Ale cóż? Kurier Warszawski" nie 
był odosobniony. Inni również w tym 
tonie mniej więcej, niezgorzej. Jak je* 
den mąż: nie zrozumieli, nudzili się, 
wyszli w połowie, pewnie poszli do
kończyć wieczoru do „Adrii", gdzie 
dwie siostry Wiedenki grają na czte
rech fortepianach, a potem pokazują 
sztuki na reku. I to nie łyki, nie „face
ci", ale ta „kulturalna" Warszawa, cc 
to chodzi do Narodowego...

A jednak: czasem nie trzeba byćszo- 
winistą swojego regionu, fanatykiem 
swojej prowincji, żeby pośmiać się ze  
stolicy.

MACIET FREUDMAN
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Polska zwycięża reprezentację 
Francji Północne!

Lille. 1. 11. W Lille wobec 20.000 
widzów reprezentacja polskiej Ligi ro* 
zegrała mecz z reprezentacją Ligi pół* 
nocnej Francji, bijąc ją w  stosunku 
2:1 (1:0). Sukces Polaków był zupeł
nie zasłużony, gdyż Polacy górowali 
nie tylko ambicją, ale i taktyką, nie 
ustępując Francuzom pod względem 
szybkości.

Przebieg meczu był następujący. Już 
pierwsze minuty wykazują przewagą 
Polaków, którzy nie wypuszczają ini* 
cjatywy ze swoich rąk. W 3-.eJ miau* 
de Habowski dostaje się pod bramkę 
Francuzów, ale nie zdobywa się na 
skuteczny strzał. W  czwartej minucie 
atak francuski likwiduje przytomnie 
MadejskL

W siódmej minucie drugi atak fran
cuski zlikwidowany jest znowu przez 
Polaków.

W  ósmej minucie Wilimowski strze* 
la na bramkę Francuzów, ale chybia o 
milimetry.

W  12*tej minucie nowy atak Pola
ków. Strzał Piątka chybia. Piłkę do* 
Staje Wilimowski, który ją podaje 
Wodarzowi, ale ten ostatni trafia w 
•lupek.

Przewaga Polaków staje się miażdżą 
ca. Sporadyczne wypady Francuzów 
nie są groźne. Polscy napastnicy nie 
umieją Jednak woiąi zdobyć s>? na 
skuteczny strzał.

W  19<tej minucie po pięknej kombi
nacji następuje strzał Wodarza na 
bramkę, ale znowu bez rezultatu. W  
Binutę później strzał Wilimowskiego 
trafia w  poprzeczkę.

Pierwsza bramka dla Polaków pada 
'dopiero w 21-ej minucie ze strzału 
Piątka. W  39-ej minucie mamy okazję 
podwyższenia wyniku, ale strzał Will- 
mowskiego z 8 metrów, broni przy* 
tomnle bramkarz francuski.

Po zmianie pól początkowo silna 
przewaga Francuzów. W 9«ej minucie 
strzał Hilta broni piękną robinsonadą 
bramkarz polski Madejski. Oblężenie 
bramki polskiej trwa długo, ale wy
chodzimy z tego obronną ręką.

Dopiero w  28-ej minucie Allen strze 
la pierwszą bramkę dla Francuzów-

GĄSSOWSKI ZAJĄŁ TRZECIE 
MIEJSCE W  BERLINIE

Berlin, 31. 10. W  sobotę przed pół
nocą rozegrane zostały w Berlinie 
w Deutschlandhalle wielkie międzyna* 
rodowe zawody lekkoatletyczne. Z  Pol* 
ski startował Gąssowski na 800 mtr. 
Zwycięstwo odniósł zdecydowanie Nie 
mieć Mertens, w czasie 1:58,4.

Gąssowski zajął trzecie miejsce, przy 
czym czas jego nie był notowany.

RAN NIESPODZIEWANIE 
OPUŚCIŁ POLSKĘ 

Jak się dowiadujemy, Edward Ran, 
zawodowy bokser polski, który bawił 
od pewnego czasu w kraju, wyjechał 
nieoczekiwanie wczoraj w nocy do Pa
ryża, przy czym nie jest wykluczone, 
że wyjedzie on stamtąd do Ameryki i 
zawadzi po drodze o Anglię.

W ŁO CH Y ZA LEDW IE REMISUJĄ  
Z  SZW AJCARIĄ

Genewa, 1. 11. W  Genewie w meczu 
międzypaństwowym Włochy zaledwie 
zremisowały ze Szwajcarią 2:2 (2:1).

W  Bezgano w meczu drugich drużyn 
zwyciężyły Włochy 4:1 (2:0).

FRANCJA ZWYCIĘŻA 
HOLANDIĘ 3:2

'Amsterdam, 1. 11. W  międzypań
stwowym meczu piłkarskim Francja po 
konała Holandię 3:2 (1:0). Bramki dla 
Francji zdobyli Nicolas, Langiller i 
.Courtois.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
WDZLENNIK POLSKI"

Sytuacja jest dość niebezpieczna, gdyż 
Francuzi wciąż przeważają nad zmę
czoną drużyną polską.

W  38-mej minucie Wodarz centruje 
bramkarz francuski Desfossees broni, 
lecz Wilimowski odbiera mu piłkę i 
Strzela drugą bramkę, ustanawiając 
wynik dnia.

Lechia mistrzem Lwowa
w  b o ksie

W  niedzielę wieczorem rozegrany 
został we Lwowie mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo okręgu mię
dzy Lechią a Pogonią. Mecz wygrała 
Lcchia w stosunku 13:3, zdobywając 
w ten sposób definitywnie mistrzo- 
stwo okręgu. Przebieg poszczególnych 
walk w kolejności walk od muszej do 
ciężkiej przedstawia się następująco:

Wróblewski (L) wypunktował Mu- 
siałn (P); Olbcrt (L) wygrał na pkt. z 
Turkiewiczem (P); Sidelników (L) 
wygrał na pkt z Zagrodnikiem (P): 
Jerzyk (P) wygrał valk*overem w wal-

Chmielewski znowu na ringu 
I. K. P. zwycięża Wisłę krakowska 9 : 5

Kraków, 1, 11. W  Krakowie w szczel 
nie wypełnionej sali Teatru Bagatela 
odbył się mecz bokserski między IKP 
(Łódź) a Wisłą, zakończony zwycięst
wem Łodzian w st. 9:5. Wyniki notu* 
jemy następujące:

W  wadze muszej z powodu nadwagi 
zawodnika Wisły Szczurka, zyskuje 
p-kty walkowerem Szwed (IKP). Spot* 
kanie towarzyskie zakończyło się remi’

„Front Ludowy** we Francji 
zastąpi „Zjednoczenie Ludowe"

Paryż, 1. U . (PAT) W  kołach par. 
lamentamych żywo komentują obrady 
kongresu partii radykalnej w Lille, pod 
kreślając, że jak zawsze przy tego ro» 
dzaju manifestacjach politycznych, wła 
śclwe znaczenie kongresu polegało nie 
tyle na debatach plenarnych, ile przede 
wszystkim na rokowaniach, prowadzo
nych przez kierowników partii i przed 
stawicieli dwóch istniejących w partii 
tendencyj. Dzięki wysiłkom prezesa 
honorowego p. M. Sarraut, rokowania 
te doprowadziły do osiągnięcia kom* 

| promisu, co nadało kongresowi cha
rakter wielkiej manifestacji na rzecz 
utrzymania jedności partii.

Sama rezolucja, której jednomyśl
nym uchwaleniem zakończyła się de
bata nad polityką ogólną, zredagowa* 
na jest w sposób niezwykle zręczny,

tak, że bez trudności mogli ją przyjąć | 
wszyscy zebrani.

Obrady kongresu dostarczyły rady* 
kałom sposobności do wyraźnego za* 
manifestowania awoich poglądów na 
politykę finansową i gospodarczą, a 
równocześnie nie uczyniono w Lille ni* 
czego, co mogłoby uniemożliwić dalszą 
współpracę z innymi stronnictwami, 
wchodzącymi w skład frontu ludowe* 
go. Kongres podkreślił jednak wyraź
nie, ie  polityka Chautemps—Bonnet 
różni się od polityki finansowej Blum* 
Auriol, opowiadając się nie tylko za 
kontynuowaniem ogłoszonej przez 
rząd Bluma pauzy, ale i za prowadze
niem polityki, określonej w deklaracji 
z Raubouillet. Te różnice uwypukla 
również fakt, że zarówno w deklaracji 
programowej, jak i w rezolucji, okre*

Zjazd lekarzy-dentystów
w Warszawie

Warszawa, 1. 11. (Tel. wł.) Wczoraj 
rozpoczął swoje obrady w Audytorium 
Maximum Uniw, J. Piłsudskiego 3--ci 
Zjazd łekarzy-dentystów absolwentów 
b. Państw. Instytutu Dentystycznego, 
obecnie Akademii Stomatologicznej. 
Na zjazd zjechało z całej Polski około 
tysiąca lekarzy-dentystów.

Zjazd przesłał depesze hołdownicze 
do p. Prezydenta R.P., p. Marszalka 
Śmigłego-Rydza oraz do p. Prezesa Ra* 
dy Ministrów i Ministra Opieki Spo* 
łecznej. W  godzinach popołudniowych 
delegacja Zjazdu złożyła wieńce na gro 
bie Nieznanego Żołnierza i w Belwe* 
derze.

2:1
Najlepszym z polskiej drużyny był 

Piątek, z pomocy Nycza. Bardzo do* 
bra była trójka obrony, zwłaszcza Ma* 
dejski. U Francuzów najlepsza była 
obrona.

Zawody prowadził s.ędzia belgijski 
Frankent.

ce towarzyskiej Schmidtem (L); Sauer 
(L) wygrał w 3 rundzie przez k»o z 
Niemcem II (P); Klug (L) wygrał na 
pkt z Ziólkiewiczem (P); Baranowski 
(L) wygrał valk-overem; Niemiec I. 
(P) zremisował z Szkwarkowskim (L). 
Sędziował w ringu p. Schlifke.

Stanisławów. 1. 11. Niedzielne spot
kanie bokserskie o drużynowe mistrzo 
stwo okręgu między Rewerą a Recor- 
dem nie doszło do skutku, wobec nie
możności wynajęcia przez Rewerę od
powiedniej sali.

sowo. W  piórkowej Bałucki (Wisła) 
uzyskał wynik remisowy ze Spoden* 
kiewiczem. Drugie spotkanie w tej sa» 
mej wadze między Machem (Wisła) i 
Bartniakiem (IKP) dało zwycięstwo na 
punkty Machowi. W  wadze półśred* 
niej Moszkowski (Wisła) pokonał na 
punkty Durkowskiego. Druga waga 
półśrednia przyniosła zwycięstwo na 
punkty Kowalewskiemu nad Mieczy*

Obrady przedpołudniowe poświęco* 
I nc były referatom z dziedziny zawodo

wej, a mianowicie omówieniu koniecz* 
ności nowelizacji ustawy o wykonywa* 
niu praktyki dentystycznej, jak naj* 
szybszego uchwalenia przez Senat usta 
wy o Izbach lekarskoadentystycznych, 
a ponadto sprawy lecznictwa w insty* 
tucjach społecznych j szkołach, wresz
cie sprawom organizacyjnym absol-
wentów Akademii Stomatologicznej.

Należy wnioskować, że mające za
paść w drugim dniu obrad rezolucje i 
uchwały będą charakteru zasadniczego 
dla świata lekarsko-dentystycznegę

sławskim. W  wadze półciężkiej Pie* 
trzak (IKP) wypunktował Karola. O* 
statnia walka odbyła się między mi
strzem Europy Chmielewskim (waga 
średnia) a Żbikiem (Wisła waga pół* 
ciężka). Zwyciężył w drugiej rundzie 
przez k. o. Chmielewski.

REMIS W MECZU BOKSERSKIM 
O MISTRZOSTWO WARSZAWY 
W  niedzielę rozegrany został mecz

.bokserski o drużynowe mistrzostwo 
Warszawy klasy „A" pomiędzy Okę* 
ciem i Fortem Bema. Spotkanie dała 
wynik remisowy 7:7.

BOKSERZY POLONII
ZREMISOWALI Z GW IAZDĄ

W  towarzyskim meczu bokserskim 
Polonia zremisowała z Gwiazdą 8:8. 
Z  poszczególnych walk na uwagę za* 
sługują: w wadze koguciej Rotholc od* 
niósł zwycięstwo nad Damskim przez 
techniczny nokaut w drugiej rundzie; 
w pierwszym starciu po ciosie Rothol* 
ca Damski poszedł na deski do 7-miu; 
upadając, Damski skręcił sobie nogę, 
mimo to dotrwał do gongu; na począt* 
ku drugiego starcia sędzia widząc, ź< 
Damski kuleje, przerwał walkę.

POZNAŃSKI H. C. P. WYWAL
CZYŁ ZALEDWIE REMIS Z GO

PLANĄ
Inowrocław, 1. 11. W  ramach roz

grywek o mistrzostwo okręgu poznań
skiego w boksie, odbył się w Inowto. 
cławiu mecz między drużynami HCP 
(Poznań) a Goplaną (Inowrocław) za* 
kończony wynikiem 8:8.

Goplana zdobyła w ten sposób wi« 
cemistrzostwo okręgu i wchodzi do roz 
grywek ogólnokrajowych.

BAR-KOCHBA—BRYGADA 10:6
Rzeszów. 1. 11. W niedzielę roze

grany został w Rzeszowie mecz bok
serski między Bar-Kochbą a Brygadą 
(Częstochowa). Mecz wygrała druży* 
na rzeszowska w stosunku 10:6.

ślającej ogólną politykę partii, unikano 
okreleśnia „front ludowy", używając 
stale na to miejsce terminu „zjednocze
nie ludowe** (rassemblement popu* 
laire).

2 5 - le c ie  
Oddziału Konnego 

Sokół III.
(Zp.) Komitet b. członków stałej 

drużyny konnej Sokół II I  we Lwo
wie, urządził w  dniach 30-go i  31»go 
b. m. dw udniowy zjazd pamiątkowy, 
dla uczczenia 25»tej rocznicy zało
żenia oddziału konnego Sokoła III.

N a czele komitetu stanął Sniadow- 
ski W ładysław, członek honorowy 
komitetu.

W czoraj odbyło się zebranie 
wspólne, obrady i apel za poległych 
i zmarłych.

Dziś, po uroczystym nabożeństwie 
w  kościele św. Marcina, podczas któ
rego kazanie wygłosił ks. kapelan dr 
Dziędzielewicz, po rozdaniu odznak 
pamiątkowych i wspólnej fotografii 
w  sali Sokoła III, uczestnicy zjazdu 
w  godzinach popołudniowych złożyli 
wieniec na Cmentarzu Obrońców 
Lwowa na grobie ś. p . prezesa Zyg
munta Kępińskiego, powstańca z r. 
1863-64 i na grobie ś. p. ppułk. M ar
celego Sniadowskiego.

Uroczystość zakończył wspólny o- 
biad z  udziałem reprezentantów 
władz w salach hotelu George*a,
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Wtorek
Dzień Zaduszny 
Jutro : Huberta 

Wschód słońca 633 
Zachód „  16'06

G O D ZIN Y  PRZYJĘĆ W  RE
DAKCJI „DZIENNIKA P O I. 
SKIEGO“. W. redakcji „Dziennika 
Polskiego11 przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat czym, 
kat. — W YŁĄCZNIE od godz. 
12—15. W  innych godzinach BEZ. 
W ZGLĘDNIE żadnych spraw Re» 
dakcja nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
n ie  zwraca.

Za artykuły nie zamówione Redak. 
(ja nie płaci wierszowego.

TEATR WIELKI
Wtorek, dnia 2 b. m. godz. 7.30 wiecz. 

Ju tro  niedziela" — ważny abonament 4.
Środa, dnia 3 b. m. godz. 8 wlecz, jedy, 

ny występ Mąnueli del Rio.
Czwartek, dnia 4 b . m. godz. 8 wlecz. 

„Madame Butterfly".

CYGANERIA
Chodi, chodi m iły  bracie 
L udw ik Schaff er czeka na Cię/

A trakcyjna o rk iestra  
Rew elacyjny kabaret 2698

TEATR ROZMAITOŚCI 
Wtorek, dnia 2 b. m. godz. 7.30 wiecz.

,2abusia“ — ważny abonament 5.
Środa dnia 3 b. m. godz. 7.30 wiecz.

„Gdzie diabeł nie może1' — ceny zniżone. 
Czwartek dnia 4 b. m. godz. 7.30 wiecz.

„Gdzie diabeł ni6 może1' — ceny zniżone.

SEitth/lJ 12-io osobowy 53 sztuk
W  45 - zł. -W
Kazimierz LEWICKI ni. Harjacki 10

K IN O TEATR Y  t
APOLLO: „Byłam szpiegiem".
ATLANTIC: „Kid ,  Galabad".
CASINO: „Gdy kwitną bzy" (Maytime) z

Jeanette Mac Donald.
CHIMERA: „Ty, co w Ostrej świecisz Bra,

EUROPA: „Ich stu i ona jedna'* (w gł. roli
Deanna Durbin).

GLORIA: „Będzie lepiej" z Tońkicm i
Szczepkiem j „Bohaterska Brygada". 

GRAŻYNA: „Tajemnice żółtego miasta". 
KOPERNIK: „Znachor" — według powie,

ści Dołęgi,Mostowicza.
MARYSIEŃKA: „Promienie zagłady". 
METRO: „San Francisko" oraz dodatki. 
MUZA: „Dama Kameliowa*'.
PAŁACE: „Gwiazda Riwiery*' — Erna

Sack.
PAX: „Toni z Wiednia'* wraz z słynnym 

chórem „Wiener Sangerknaben".
RAJ: „Książątko" — arcywesoła polska ko. 

media.-
RIALTO: „Zbuntowana'*.
STYLOWY: „Daniel Boone" i rewia. 
ŚWIT: „Na zgliszczach szczęścia" I „Krew

na morzu".
TON: „Trafalgar1'.
UCIECHA: „Wódz Czerwonoskórych" 1

FOTOPLASTIKON
„MEMPHIS ,  SAKKARAH .  HELUAN
W EGIPCIE". — Pełne egzotyki i tajem. 
niczego czaru okolice nad Nilem.

KOMUNIKATY. NADESŁANE PRZEZ
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH,
— TEATR WIELKI daje dziś powtórzę, 

nie emocjonującej sztuki „Jutro niedziela" 
w świetnie zgranej obsadzie pp.: J. Warne, 
■cki (główna rola), Zielińska, Leliwa, Mie, 
•rzejewski, Szymański, Ostoja. Staszewski, 
'Solarski, Borowy, Więckowski, Kalinowski. 
„Jutro niedziela" po dwudniowej przerwie 
wraca na repertuar Teatru W. w czwartek 
wieczorem. Abonament 4.

TEATR ROZMAITOŚCI daje o 7.30 po, 
wtórzenie znakomitej komedii Zapolskiej 
„Zabusia" w koncertowo zgranej obsadzie 
pp.: AnkwiczsSzyjkowska (rola tytułowa), 
Chaniecka, Draczewsk, Górska, Zbierzow, 
ska, Guttner, Machalski, Szalawski. Abo< 
namet 5. — W środę i czwartek R. Niewia, 
rowicza „Gdzie diabeł nie może'* w pre, 
mierowej obsadzie.. ,Ceay miejsc zniżone

Ulica im. kpt. Z d z is ła w a  
Tatar-Trześniowskiego

(Zp) Lwów uczcił wczoraj pamięć 
swego bohaterskiego obrońcy kpt. Ta, 
tar-Trześniowskiego Zdzisława, nazy
wając Jego imieniem jedną z ulic kolo 
dawnej rogatki Gródeckiej w pobliżu 
szkoły Sienkiewicza.

Po mszy w kościele św. Elżbiety, u« 
czestnłcy uroczystości z przedstawicie, 
Iami władz na czele ruszyli pochodem 
w kierunku rogatki Gródeckiej.

Naprzeciw rogu nowej ulicy organi
zacje utworzyły czworobok, którego 
czołową ścianę zajęły poczty sztandaro, 
we.

Wśród nich zasiadł na krześle sędzi, 
wy powstaniec z r. 1863 ppor. Antoni 
Suess.

N a podium wszedł wiceprezes Zwią, 
zku Obrońców Lwowa mjr Józef Klimk, 
który wygłosił okolicznościowe przemó, 
wienie, następnie prezydent miasta po, 
seł dr Ostrowski dokonał odsłonięcia 
tablicy orientacyjnej, na której widniał

Aresztowanie „ginekologa” 
pod z a rz u te m  ś m ie rte ln eg o  zab ieg u

(a) Wywiadowcy Wydziału śledcze, 
go aresztowali w dniu wczorajszym 
Władysława Cholewę, elektromontera, 
zamieszkałego przy ul. Głowackiego 24, 
pod zarzutem niedozwolonego zabiegu 
na osobie Katarzyny Kibosztowej, żo, 
»y robotnika, zamieszkałej przy ul. 
Wniebowstąpienia. Cholewa, który wy
stępował w charakterze „lekarza,ginę, 
kologa" dokonał onegdaj tego zabiegu 
w mieszkaniu Zofii Matysowej przy ul. 
Żółkiewskiej 140, gdzie Katarzyna Ki- 
bosztowa niebawem zakończyła życie.

Cholewa, który liczy zwyż 50 lat, u- 
chodzi w całej dzielnicy za znachora, 
leczy i gra na ludzkiej naiwności. Po. 
siada już za sobą wcale obfitą kartę

a r  WIELKA ZNIŻKA CENI
Wyjątkowa okazja najkorzystniejszego kupna ostatnich nowości sezonu w dziale

PRZEPIĘKNEJ BIELIZNY DAMSKIEJ °'byT ^  
BLUZEK - PULOWERÓW - SWETERÓW

Niezrównane w  trwałości

POŃCZOCHY i RĘKAWICZKI *""”  »»bl,"te ,Jn'°
FIRMA l i ' » T C C  S i n U / A l f  LWÓW, PLAC MARIACKI E
M M B  H u W H I l  Telefon 206-79 2661

_  JEDYNY WYSTĘP MANUELI DEL

SIO, sławnej hlazpańsldej tancerki, w  fao, 
ę w Teatrze W. o 8 wleoz. z udziałem hi, 
szpańskich artystów gitarzysty.wirtuoza J. 

Róca I świetnego pianisty J. Alfonso. — 
Przedsprzedaż baletów w kasie Teatru W. i 
kasie miast. Posiadacze abonamentów bę< 
4ą  mogli wyjątkowo korzystać z 30 próe. 
zniżld.

— ROZSZERZENIE PROGRAMU DLA
POLAKÓW W AMERYCE. W związku z 
wielkim zainteresowaniem polskimi audy, 
cjami w Ameryce, począwszy od dnia 14 b. 
m. polski program krótkofalowy nadawany 
przez stacje SPW. i  SPD. trwać będzie w 
soboty i niedziele przez trzy godziny, nie 
jak dotychczas przez dwie godziny. Roz. 
szerzenie programu radiowego dla Pola, 
ków amerykańskich w dnie wolne od pracy 
ma duże znaczenie narodowe i państwowe, 
gdyż pozwoli ono polskim rodzinom w A, 
meryce spędzać week.endy przy słuchaniu 
polskich programów radiowych.

-  ODA 2AŁOBNA J. S. BACHA so, 
stanie nadana z Poznania dziś o 22.

_  UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO 2A.
ŁOBNE za poległych uczestników walk o 
Lwów z 1 listopada 1918 r. „Sektora Góry 
Stracenia'* odbędzie się w kaplicy Braci Al, 
bertynów 4 bm., ul. Kleparowska.

-  Z KASYNA I  KOŁA LIT.,ART. 4,go 
bm. o 19.30 Teodor Parnicki, autor tak ży, 
ezliwie przez krytykę przyjętej powieści 
pod tytułem „Aecjusz ostatni Rzymianin" 
wygłosi odczyt pt. „Władca, dyktator, 
wódz'' we współcezsnej powieści historycz, 
nei i biograficznej. Szczegóły w afiszach. 
Bilety u G. Seyfartha, wieczorem w dniu 
odczytu przy kasie-

napis „U lica kpt. T atar,T rześniow skie 
go".

Uroczystość zakończono odegraniem 
hymnu państwowego i „Pierwszej Bry, 
gady".

P o  z a p ła c o n y m  U ło g u
w y ra s ta  n o w y  w e k s e l

(a) Józef Czanerle, palacz kolejowy 
(ul. Torowa, 6), zakupił przed rokiem 
umeblowanie w magazynie Leona He, 
schelesa przy ul. Kopernika, 1. 23. 
Część należytości uiścił w gotówce a na 
resztę wystawił weksle, na raty spłacał, 
ne po 15 zł. miesięcznie. Wypłacił 
wszystkie weksle i zdziwił się niemało, 
gdy onegdaj otrzymał wezwanie od 
adwokata, by zapłacił jeszcze jeden za, 
legający weksel. Czanerle udał się do

kryminalną a ostatnio za niedozwolo, 
ny zabieg, również o śmiertelnym wy
niku, skazany został na dwa lata wię, 
zienia. Po wyjściu na wolność znów 
wstąpił na kryminalną drogę.

M u z y k a n c i z a m s c e m z o w a O
nocną aw anturę

(a) W  dniu wczorajszym późnym 
wieczorem przechodzili ul. Kazimierza 
Wielkiego dwaj funkcjonariusze straży 
granicznej, Mieczysław Chwostek, stra 
żnik graniczny i Kazimierz Węgrzy- 
nek, st. przód. W  pewnej chwili z szyn

-  ZWIĄZEK PAŃ DOMU zawiada, 
mia, ta  w  pierwszych dniach listopada u . 
ruchami® kurs gotowania dla pań i  panie, 
nek. Równocześnie przypomina, żc 3. XI. 
o godz. 17»tej w lokalu Związku ul. Bato« 
rego 38 odbędzie się ciekawy pokaz kuli, 
narny: „Gotowanie w pergamirze". Uła, 
twlońe gotowanie kilku potraw w jednym 
naczyniu.

-  OSTRE STRZELANIE NA „ZAMAR, 
STYNOWIE" odbywać się będzie w dn.: 
3, 4, 6, 8, 10, 12, 13, 15, 17; 18; 20.; 22*. 24, 
25, 27, 29 listopada br. na strzelnicy woj, 
skowiej. Strefa zagrożona pociskami, której 
przekroczenie połączone jest z niebezpie. 
czeństwem dla żyda, obsadzona będzie po, 
sterunkami ochronnymi, do zarządzeń któ, 
rych winni stosować się bezwzględnie wszy, 
scy przechodzący.

FAMILIJNA POGADANKA 
(aj W  klatce schodowej przy ul.

Zimorowicza 10, rozegrała się w dniu 
wczorajszym rozgłośna awantura, w 
której stroną atakującą był kuśnierz 
Leon Weinstarck, atakowaną jego 
szwagier, Franciszek Kanarienvogeł, u, 
rzędnik prywatny, z którego siostrą 
ożeniony jest wymieniony kuśnierz. 
Gdy skutkiem jakichś bliżej niezna
nych okoliczności Weinstarckowa ucie- 
kła od męża do brata, kuśnierz przy, 
był po nią i szwagrowi groził „pode, 
rżnięciem gardła". Z  obawy przed na
pastnikiem. Kanarienvogel zawiadomił 
o pogróżkach policję

Kierownik elektrowni miejsk. 
zawieszony w  urzędowaniu

(Zp) W  Haliczu zawieszono w dzia
łalności kierownika elektrowni miej
skiej M. Lewickiego, któremu udowo, 
dniono niedokładności w księgach ele, 
ktrowni.

adwokata i tam miał stwierdzić, że wt. 
ksla tego nie wystawiał. Wobec tego 
złożył w tej sprawie doniesienie do po, 
licji.

REFERENT MIEJSKI W  HALICZU 
DEFRAUDANTEM

(Zp) Sąd Okręgowy w Stanisławo
wie skazał b. referenta podatkowego 
zarządu miejskiego w Haliczu Siółko, 
wskiego za popełnienie nadużycia na 
półtora roku więzienia z zawieszeniem 
na lat 5.

SEKRETARZ RADY SZKOLNEJ 
SKAZANY ZA DEFRAUDACJĘ

(Zp) Sąd Okręgowy w Kołomyi 
skazał b. sekretarza Rady Szkolnej, 
Dancewicza na jeden rok więzienia 
z zawieszeniem, za popełnienie niedó, 
kładności kasowych jeszcze w latach 
1926-1927.

ku Miinzera wyszło trzech osobników 
w stanie podchmielonym i jeden z nich 
uderzył Chwostka pięścią w oko. Z do, 
prowadzonymi do komisariatu muzy, 
kantami, Janem Tupijem i Francisz
kiem Krausem oraz Stefanem Andrej, 
ką spisano protokół i wdrożono docho, 
dzenia celem ustalenia sprawcy napadu 
na strażnika Chwostka.

ORYGINALNY PASAŻER
(a) Alojzy Maliniak, piekarz, urzą, 

dził sobie wczoraj przejażdżkę autodo, 
rożką po mieście, a gdy dotarł po dłuż, 
szej jeździe do swego mieszkania przy 
ul. św. Floriana 1, odmówił wyrówna, 
nia rachunku w kwocie 15 zł., a w do« 
datku pobił dotkliwie szofera. Orygi, 
nalnym pasażerem zajęła się policja.

WYSTĘP SZCZURA 
KOLEJOWEGO

(a) Jakiś szczur kolejowy grasował 
w dniu wczorajszym w pociągu pospie, 
sznym, zdążającym do Lwowa i skradł 
na szkodę N . Klimowowej, żony radcy 
wojewódzkiego torebkę damską z za
wartością 300 zł.

udoskonalenia techniczne, ebbboiskei 
Warunki najdogodniejsze,

obsługa fachowo-technlczna w firmie

B a rw ik  & a lo rz e m s k i
Lwów, K opernika 18, tel, 218-60 §
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-  „RODZINA WOJSKOWA" we Lwo
wie, wzywa wszystkich członków do wzięcia 
udziału w nabożeństwie żałobnym za zmar
łe członkinie R. W., celebrowanym przez ks. 
dziek. Matejkicwicza, które odbędzie się 3 
b. m. o 9stej rano w kościele OO. Jezuitów 
(kaplica na prawo).

F U T R A  m ę s k ie
Najelegantsze w  firm ie

KAROL SCHilRER
Lw ów , S e n a t o r s k a  U  a

2013

Przyjechali do nowego
,,Hotelu Europejskiego"
Hr. Krasicki Ksawery, wł. dóbr — fiacho 

fzec, Hr. Potocka Józefa, wł. dóbr — Ry
manów, Hr. Gueldry Jerom, student — Pa
ryż, Dr Scbolz Fryderyk, profesor — Kato
wice, Horzyca Wiliam, dyr. Teatru — War
szawa, Kerth Edward, dyr. fabryki — Biel
sko, Zawadzki Tadeusz, wł. dóbr — maj. 
Łanięta, Górnicki Tadeusz, dyr. Targ. Wo
łyń. — Równe, Inż. Kinel Tadeusz, koman
dor pporucz. — Warszawa, Grzybczyk Jan, 
notariusz — Leżajsk, Pragłowski Jan, wł. 
dóbr — Moszczany, Gruszczyński Zbigniew, 
inż. — Samy, Kozłowski Michał, emer. ma
jor — Wilno, Nitecki Henryk, kapitan — 
Warszawa, Jastrzębski Franciszek, kierów, 
szkoły — Zrotowiec, Huttner Markus, dierż. 
dóbr — Chlopiatyn, Rottenberg Józef, ku
piec — Brody, Daszkiewicz Teofil, nota
riusz — Skole, Girzejewski Kazimierz, wł. 
Pensjon. — Kosów, Jagłom Józef, kupiec 
Gdańsk, Leja Józef, insp. szkolny — Koło
myja, Dr Wróblewski Karol, adwokat — 
Tyszowce, Dr Meisel Michał, prokurent — 
Borysław, Brich Artur, dentysta — Szcza
wnica, Dr Hauftwurzel Henryk, kupiec — 
Łódź, Ciuk Eustachy, insp. B. G. K. — 
Warszawa, Krambach Peter, kupiec — Ber
lin, Wanke Franc, dyr. fabryki — Bielsko, 
Knothe Ryszard, kupiec — Żydaczów, Mie
rzejewski Eugeniusz, jnż. — Toruń, Pruszyń 
ski Andrzej, w k dóbr — Pustomyty, Dr 
Reisler Izydor, adwokat — Lwów, Kamic,no* 
brodzki Jan, urzędn. Banku — Warszawa, 
Buchner Karol, kupiec — Jena, Klawe Ja
nusz, kupiec — Warszawa, Dr Sawicki Jó
zef, adwokat — Poznań, Jasiński Leopold, 
kupiec — Kraków, Klangowa Anna, pryw.
— Tarnów, Birnbaum Gerhard, korespon
dent — Konigsberg, Kahane Maurycy’, ap
tekarz — Warszawa, Leinertówna Karolina
— Warszawa, Guderska Teresa, urzędn. — 
Warszawa, Rubinstein Adam, przemysło
wiec — Warszawa, Okęcki Jan, inżynier — 
Katowice, Marcinek Józef, inżynier — Ka
towice, Dr Frankenberg Michał, sędzia —• 
Mikołów, Naumowicz Zbigniew, inżynier
— Katowice, Romankiewicz Andrzej, wł. 
dóbr — Hryńków, Sojka Emil, kupiec — 
Katowice, Dr Trzanka, inż. góra. — Ko- 
stuchna, Katz Arnost, kupiec — Praga, Frei- 
ńnger Hans, kupiec — Warszawa.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJO NAT

„ K A S Z T E L A N K A "

L w ó w , 3 - g o  M A J A  12
t e l e f o n  2 3 3 - 2 1

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937. Od dnia 
31 października do 6 listopada, mają nastę
pujące apteki dyżury nocne:
1. Mr. A. Aszkenazego, ul. Żółkiewska 4,
2. Mr. K. Augensterna, ul. Krasickich 20.
3. Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dr. M. Beiscra i S-ki, ul. Legionów 23. f. Mr. A. Braunsteina, — Zniesienie. —
6. Mr. F. Dewechego, ul. Słowackiego 12.
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mr. A. Ehrbara, ul. Łyczakowska 3.
9. Mr. J. Glatzel, ul. Na Bajkach L 23.
10. Mr. O. Hellmana, ul. Kopernika 23.
11. Mr. K. Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1.
12. Mr. I. Kwartnera, Zamarstynowska 54.
13. Mr. H. Lewitesa, ul. Kochanowskiego 83.
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 81.
15. Mr. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 31.
16. Mr. J. Mundówny, Bogdanówka L 67.
17. Mr. M. Oberlaendera, ul. Piekarska 33.
18. Mr. W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14.
19. Mr. L. Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19.
20. Mr. K. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26.
21. Dr. S. Stenzla plac Mariacki 1. 8.
22. Mr. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2.
23. Mr. K. DUlla, ulica Piłsudskiego 1. 14.

tajny dom schadzek
(a) Funkcjonariusze brygady sani

tarnej wykryli w  dniu wczorajszym 
tajny dom schadzek, mieszczący się w 
rzypokojowym pomieszkaniu nieja- 
:iej Antoniny Orłowskiej, masażystki, 
>rzy ul. św. Antoniego, I. 1. Po rewizji 
nieszkania, w którym z obecnymi w 
nim osobami spisano protokół, Orłów 
jka została aresztowana*

Nowelizacja przepisów
p ra w a  p rz e m y s ło w e g o

(Zp.) W iceminister przemysłu i 
handlu dr Adam Rosę, udzielił wy
wiadu prasowego, w którym  wyja
śnił nowelizację przepisów prawa 
przemysłowego, dotyczących rzemio
sła.

Oświadczył min. dr. Rosę, że jest 
obecnie w trakcie zbierania materia
łów  w  celu ułatwienia p . ministrowi 
przemysłu i handlu zajęcia ostatecz
nego stanowiska.

N ie wydaje się wskazane — o- 
świadczył dr. Rosę — aby pod poję
cie zakładów rzemieślniczych podcią
gać zakłady o charakterze wyłącznie 
przemysłowym, gdyż z reguły każdy 
zakład przemysłowy, podlegał samo
rządowi rzemieślniczemu, o ile mini
ster przemysłu i handlu nie zadecy
duje inaczej, uznać należy za niewy
starczający i sprawa ta wymaga inne
go załatwienia prawnego.

W spominam nietylko dlatego, że

Nagły skon adwokata
(o) W  dniu wczorajszym na ulicy 

Kopernika obok realności nr. 20 zmarł 
nagle dr Józef Secker, adwokat zamie
szkały we Lwowie przy ul. Sykstuskiej

Lotnik amerykański przybywa do Lwowa
Straż Mogił Polskich Bohaterów o- 

trzymała wczoraj wiadomość, że dziś 
rano przybędzie do Lwowa oficer lot
nik armii Stanów Zjedn. Michał Rud
nik, komendant posterunku imienia 
Kapitana Artura Kelly nr. 339 w Chi
cago, który złoży imieniem swych ame 
rykańskich kolegów wieniec na grobie 
lotników amerykańskich na cmentarzu 
Obrońców Lwowa.

Piękna uroczystość szkolna
w IV. gimnazjum we Lwowie

Byliśmy ostatnio świadkami czterech 
wzniosłych uroczystości w gimna
zjum IV. im. Jana Długosza we Lwo
wie,

Dnia 5. IX. odbył się zjazd b. wy
chowanków, maturzystów sprzed la
ty 30. Po wspólnym nabożeństwie z 
młodzieżą obecnie do zakładu uczę
szczającą i pięknym kazaniu ks. kate
chety na temat łączności ideowej mię
dzy starszymi a młodymi wychowan
kami, odbyło się w westybulu za
kładu zebranie. W obecności VIII. kl. 
przemawiał rektor Politechniki J. M. 
Joszt, przypominając w pięknych sło
wach czasy dawnej, tzw. „zaborczej 
szkoły", w której szerzył się jednak 
gorąco duch szczerego patriotyzmu. 
Najlepszym tego dowodem tablica w 
westybulu gimnazjum z nazwiskami 
bohaterów walk o niepodległość, o- 
zdobiona wieńcem przez uczestników 
zjazdu pomaturalnego.

Dnia 10. X. w auli odbyła się uro
czysta akademia zorganizowana przez 
TNSW  dla uczczenia śp. Romana Palm 
Steina, członka honorowego tej organi
zacji nauczyc., pierwszego redaktora 
jej organu „Muzeum", długoletniego 
profesora gimnazjum IV. Po zagajeniu 
prezesa Okręgu TNSW  prof. Szczer- 
bańskiego, w dłuższym odczycie omó
wił działalność wychowawczą i nauko
wą Zmarłego radca dr W . Śmiałek. 
Piękną sylwetkę swego wychowawcy 
nakreślił Rektor Joszt.

Wzniosłą uroczystość patronów: św. 
Jana Kantego i Jana Długosza przeży
wała młodzież Zakładu 20. X. Punktem 
kulminacyjnym i  uświetnieniem uro
czystości było wręczenie sztandaru 
szkolnego klasie VIII. Do uczniów 
przemówił pięknymi słowy ks. dr Kwiat 
kowski.

Określiwszy znaczenie sztandaru dyr.

idzie tu  o zagadnienie szczególnie wa 
żne i  trudne, lecz przedewszystkim 
dlatego, że przepis ten wywołuje 
szczególnie dużo komentarzy i nie
porozumień. N adto mogę już oświad 
czyć, że p. ministrowi zależeć będzie 
na tym, aby w  wyniku nowelizacji 
stan rzemieślniczy znalazł się w  wa
runkach prawnych ułatwiających je
go rozwój, aby szkolenie rzemieśl
ników odbywało się w  sposób możli
wie fachowy i wreszcie oby organi
zacje zawodowe i gospodarcze rze
miosła, nie by ły  sztucznie krępowane 
lecz bardziej dostosowane do potrzeb 
życiowych i do długiej, często tak 
pięknej tradycji cechów rzemieślni
czych. Postulaty wysuwane w  tym 
zakresie znajdą całkowite zrozumie
nie i prace obecne prowadzone na te
renie ministerstwa przemysłu i han
dlu, ułatwić mają ich realizację.

nr. 46. Wezwany lekarz dzielnicowy 
stwierdził śmierć wskutek udaru serca. 
Zwłoki odstawiono do instytutu medy 
cyny sądowej.

Jak wiadomo, śp. kpt. Kelly był 
członkiem eskadry im. Kościuszki i po
legł wraz z dwoma swymi kolegami 
podczas obrony Lwowa.

W  poprzednich latach posterunek 
im. kpt. Kelly w Chicago przysyłał 
wieniec, w tym roku wydelegował spe
cjalnego reprezentanta.

Pilch wezwał młodzież, by głęboko 
przejęła się słowami na nim wyrytymi: 
„Bóg, Ojczyzna, nauka i cnota".

Dnia 23 zm. gimnazjum żegnało swe
go długoletniego i zasłużonego dyrek
tora, dr. E. Uricha, przeniesionego na 
równorzędne stanowisko w gimnazjum 
I»szym. Obecny dyrektor dr St. Pilch, 
żegnając w imieniu grona profesorskie
go swego poprzednika, podkreślił jego 
zalety i wielkie zasługi na polu peda
gogicznym, organizacyjnym i nauko
wym. Imieniem rodziców wyrazy wdzię 
czności złożył rektor Akademii Weter. 
prof. Janowski.

W  drugiej, muzycznej części uroczy
stego wieczoru, popisywała się orkie
stra i młodociani kompozytorowie.

Idą nowe czasy, idą nowi ludzie. 
Gimnazjum IV, jedna z ostatnich sie
dzib prawdziwej kultury klasycznej, za 
kład o bogatej tradycji wychowawczej, 
za kilka miesięcy wypuści w świat garst 
kę młodych ludzi, ostatnich wychowan
ków „dawnej szkoły", ostatnich uczest
ników sympozionu i piękna duszy sta
rożytnych. Pozostał z niego kadłub 
w formie czteroletniego gimnazjum no
wego ustroju bez liceum ogólnokształ
cącego, którego mu nie przyznano mi
mo zabiegów b. wychowanków i Koła 
Rodzicielskiego.

ZDERZENIE SAMOCHODU 
Z W OZEM  WIEJSKIM

(a) Autodorożka nr. 40.105, prowa
dzona przez szofera nieznanego na ra
zie nazwiska, najechała w dn:u wczo
rajszym na ul. Skrzyńskiego na paro
konny wóz Włodzimierza Worony z 
Dusanowa, w powiecie przemyślam 
skim. W  zderzeniu cba konie doznały 
okaleczenia-

W srzedeSniii Zaduszek
(a) Wiążąca się w tym roku z dniem 

1 listopada niedziela rozszerzyła do 
okresu trzech dni tradycyjnym zwy
czajem od zamierzchłych czasów ob
chodzone Zaduszki. Już od sobotnie
go rana ruch na obu cmentarzach 
wzrasta! z każdą chwilą i wnet troskli 
we ręce poczęły pokrywać rozliczne 
mogiły mnóstwem kwiecia. W bieżą
cym roku, może nawet w większych 
rozmiarach aniżeli w ubiegłych, nagro
madzono przed bramami cmentarnymi 
mnóstwo kwiecia, przede wszystkim 
różnobamyćh aster, których pokup od 
pierwszej chwili jest bardzo znaczny.

Z rokiem każdym zauważyć się daje 
dążność do ograniczania zdobienia mo
gił z równoczesnym przekazywaniem 
datków na rzecz instytucyj społecz
nych i humanitarnych. Dążność ta i 
w tym reku zasili niewątpliwie fundu
sze tych towarzystw, którym zbiórka 
listopadowa niesie poważne kwoty, u- 
możliwiające pracę w ciągu całego ro< 
ku.

Uroczyste obchody, związane z „Za
duszkami" — urządzane są przeważnie 
w dniu dzisiejszym. Ich prologiem był 
urządzony w sobotę wieczorem zorga
nizowany przez młodzież akademicką 
uroczysty pochód na cmentarz Obroń
ców Lwowa.

W  dniu wczorajszym przed połud
niem nastąpiło odsłonięcie tablicy, na 
nowo mianowanej ul. mjra Żdzisława 
Tatar - Trześniowskiego, komendanta 
pierwszej załogi w szkole im. Sienkie
wicza.

W  godzinach popołudniowych i wie
czornych panował na lwowskich cmen
tarzach bardzo ożywiony ruch, nie 
wiele różniący się swym nasileniem od 
zwyczajnego ruchu w dniu 1 listopada.

Zjazd stowarzyszeń 
aplikantów adwokackich 

we Lwowie
Wczoraj rozpoczął we Lwowie w sa

lach Rady adwokackiej swe obrady 
ogólnopolski zjazd aplikantów adwo
kackich. W  zjeżdzie tym bierze udział 
80 delegatów. O godz. 10.30 odbyło się 
uroczyste otwarcie zjazdu. N a inaugu
rację przybyli przedstawiciele sądow
nictwa, W ydziału prawa U.J.K., Na
czelnej Rady adwokackiej i Lwowskiej 
Rady adwokackiej. Imieniem prezesa 
Apelacji lwowskiej powitał zjazd wice
prezes Sądu Apel. Ojak.

Po otwarciu wygłoszono dwa refera
ty. W- godzinach popołudniowych 
zjazd rozpoczął swe obrady od spra
wozdania komisji weryfikacyjnej, po 
czym odbył się wybór prezydium zja
zdu na czele z p. Dąbem (Warszawa).

Zaznaczyć należy, że w zjeżdzie po
wyższym nie biorą udziału członkowie 
Zrzeszenia Aplikantów Polskich przy 
Związku Adwokatów Polskich, które 
to stowarzyszenie skupia tylko samych 
Polaków.

REWOLWEROWE ZAJŚCIE 
W  RESTAURACJI

(a) Do restauracji N. Szymonka 
przy ul. Sienkiewicza 9, przybył w 
dniu wczorajszym wieczorem w stanie 
podchmielonym agronom CL, który 
zażądał podania wódki, a gdy mu Szy- 
monek odmówił, wymieniony strzelił 
z rewolweru w podłogę. N a ponowne 
żądanie, gdy restaurator zażądał wy
równania z góry należytości za wódkę, 
którą miał mu podać, gość w  odpo
wiedzi skierował rewolwer do restau
ratora, a gdy ten szybko usunął się do 
drugiego pokoju, padł z ręki nietrzeź
wego agronoma drugi strzał, skierowa
ny w podłogę. N a miejscu strzelaniny 
zjawił się posterunkowy, który dopro
wadził agronoma do komisariatu, 
gdzie z nim spisano odpowiedni pro
tokół.
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U B IO R Y  M Ę S K IE
n a je le g a n ts z e

U S. KĘDZIERSKIEGO
,długolet. współpracownika firm  krawieckich 
2734 w Paryżu i Londynie
L w ó w , A K a d em icK a  22/1.

WYTWÓRNIA FORTEPIANÓW 

PIANIN, FISHARMONII

Sz kie lski
L w ó w , Ossolińskich 10

Tel. 287-23
K upno i sp rz ed a ż  instrumentów nowych 
I używanych, naprawa, najem po cenach 

n a j n i ż s z y c h .  2548

M e b l e
E D W A R D A  K L E B A N A  
poleca sypialn ie, jad a ln ie , gabinety  

W yroby w y łączn ie  w łasne  
Lw ów , Czarnieckiego 2, tel. 270-45

WŁASNEGO WYROBU
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma 2537

MARIAN MLEKO
L w ów , K oralnicka 6. — Tel. 237-72

Płachty
nieprzemakalne

I. K o n r a d
Lwfiw, Hetmańska 22, ttlel. 249-83

M e b l e
s ta le  na sk ła d z ie  — p o leca  sto larn ia

Fr. Zieliński, w podwórzu 2130
T o w a r  s o l i d n y .  — C e n y  n i s k ie .

tiie wynuiaine mitu pisniedzy
kupując tandetę sklepową, szumnie rekla* 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i  oglądnij wytwórnię, suszarnię i ta* 
picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i urządzenia ku*

niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo* 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bez* 
płatnego odnowienia mebli po roku, Bon 

przedłożyć. — Kredyt do 2 lat.

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Repertuar te a tró w  i kinn**

te a trc w : *
BORYSŁAW. Colosseum: „Na Sybir", 

Grażyna: „Kola Mag", Pałace: „Pieśniarz 
z Wiednia".

BRZOZÓW. Goplana: „Tajemnica żółte, 
go miasta*1, „W zamieci ognia i żelaza" i  ri» 
wia. Sokół: „Pat i  Patachon jako malarze", 
„Dziewczęta z Nowolipek" i rewia.

BUCZACZ: Pałace; „Wacus* i rewia.
DROHOBYCZ. Wanda: „Marja Stuart1', 

Sztuka: „Dzieci ulicy11.
JAROSŁAW. Dom żołnierza; „W sieci 

wywiadu11, Pałace: „Statek niewolników”, 
Sokół: „Halka11.

KOŁOMYJA. Mars: „Dyplomatyczna 
żona1*. Gwiazda: .Miłość Beethovena“.

PRZEMYŚL. Apollo: „Przy kominku", 
Casłno: „Dla kobiety*1, Olympia: „Król » 
chórzystka1*, Raj: „Siódme niebo". Fotopla* 
stikon: Dalmacja.

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Skowro. 
nek“, Sokół: „Ślubowanie1*.

STANISŁAWÓW. Casino: „Wódz czer- 
wonoskórych” , Ton: „Trafalgar", Olympia: 
„Promenada miłości*1, Warszawa: „Czar cy* 
ganerii". Urania: „Kola Nag“.

STRYJ. Apollo: „Dybuk", Edison: „Od 
wtorku do czwartku*1 i „W sieci wywiadu11. 
Sokół: „Zaginiona wyspa" i  „Spotkali się 
w Paryżu".

Prosimy P. T. Korespondentów o powia* 
damianie nas natychmiast o zmianie reper* 
tuaru kin,

Z Nowego Sącza
URUCHOM IENIE NOW EJ A- 

GENCJI POCZTOWEJ. Urucbomio* 
no agencję pocztowo » telegraficzną 
III. stopnia w Korzennej (powiat No* 
wy. Sącz) pod nazwą Korzenna. Dział 
telefoniczny na razie nieczynny.

Uruchomiono również agencję pocz- 
towo.-telekom. III. stopnia w Krygu 
(powiat Gorlice) pod nazwą Kryg. 
(tn ).

MUZEUM RZEMPESLNICZE. -  
W  N. Sączu na zebraniu miejscowych 
rzemieślników uchwalono utworzyć mu 
zeum rzemieślnicze i wybrano komisję, 
której zadaniem będzie zbieranie eks* 
ponatów, z działu pracy rękodzielni* 
czej. (tn)

NOW E WŁADZE ZW . ZAW. 
PRACOW . MIEJSKICH. W  gali ra
tusza .odbyło się walne zgromadzenie 
Zw. Zawodowego Pracowników miej* 
skich', na którym sprawozdanie złożył 
inź. W. Cylo. W  trakcie obrad uchwa
lono jednogłośnie opodatkować się na 
przeciąg 5 miesięcy w wysokości ok.

5 proc, uposażenia na rzecz pomocy 
bezrobotnym. Po udzieleniu absoluto
rium ustępującemu zarządowi wybrai 
no nowy zarząd, w następującym skła 
dzie: prezes — inż. W . Cyło; wicepre* 
zes — Izydor Kłosowski; sekretarz — 
Woźniak S t; skarbniczka — Sączków* 
na J., oraz członkowie: J. Kochowa, St. 
Brzeziński, Piotr Ciesielczyk, Gustaw 
Wygoda, (m).

50.LECIE BIAŁEGO KLASZTO., 
RU S. S. NIEPOKALANEK. Z oka* 
zjj 50«lecia założenia Białego Klaszto* 
ru s. s. Niepokalanek w Nowym Sączu,

odbył się staraniem uczennic gimna* 
zjum, prowadzonego przy klasztorze, 
uroczysty wieczór literacki, na który 
przybyli: ks. biskup dr Lisowski, ks. 
prałat T. Lubelski, ks. prałat Mazur 
oraz liczne duchowieństwo.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU O- 
CHOTNIKÓW  W . P. W  ŻYWCU. 
Dnia 11 b. tn. odbędzie się pod proteks 
toratem Marszałka Śmigłego Rydza 
podniosła uroczystość poświęcenia 
sztandaru b. ochotników W . P. pow. 
żywieckiego, ufundowanego przez 
członków tej organizacji, (m)

( O G Ł O S Z E N I A  |
Najnowsze kapelusze męskie, czapki 
w o js k o w e ,  s tu d e n c k ie ,  c y w iln e
2550 poleca wytwórnia chrześcijańska

JAN WSTTMAN Lwów, T r y b u n i  1

N A U K A

NIEMIECKIEGO 
wszystkich zakresów udzieli 
akademik, rodowity Niemiec, 
w domu polskim, (Ewentu
alnie za obiad). — Łaskawe 
zgłoszenia: Admin. „G łód11.

7770

FORTEPIANY, PffltSIflH
gwarantowane 
n a j t a n i e j  
s p r z e d a j e, 
kupuje, mienia

H A K A K
Piłsudskiego 21, l.p. 189

R O Ż N E

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz, 
kanjowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

6 POKOI
komfort, po doktorze den
tyście. Batorego 32, U. pię
tro. 7732

HOFFMANA OPATA 28, 
II. p., duże słoneczne trzy 
pokoje, przedpokój z przy, 
należytościami od zaraz. 
_____________________7764

PEŁNO KOMFORT .. Y 
pokój, kuchnia, przedpokój, 
łazienka do wynajęcia. Mi* 
chalskiego 9, boczna Kocha 
nowskiego. 7752

S r e b r o  s t o ł o w e ,  

c h i ń s k i e  s r e b r o ,  

ś s s  P la te r s ?  =

poleca tanio

l  r a m E r a i

Lwów, A k a d e m ic k a  2
7705 telefon 227-29 
(Gmach hotelu George’a)

BR OŃ
amunicję Pocisk, Warsz. Ski 
poleca na sezon po cenach 
zniżonych, oraz straszaki, 
pistolety strzelające do celu 
i ptactwa, dla studentów. 
Rań. Bieńkowski, Lwów, 
Akademicka 3, Tel. 219*87.

2577

POKOJ w CENTRUM 
wynajmę na biuro lub czy
ste przedsiębiorstwo, przy 
którym ewentualnie mogła
bym pracować. Piekarska 14, 
mieszkanie 6 7769

”  KOMPENSATA. 
Poszukuje się eksportera na 
kompensatę do Szwajcarii. 
Listy Admin „Dozwolony 
Import11. 7771

ZAKŁADAM SADY -  "
OGRODY,

obejmuję stale fachowe in« 
spekcje nad ogrodami i sa< 
darni, dostarczam drzewka. 
Bardega, Lwów, Łyczaków, 
ska 27, Zakład koszykarski 
____________________ 7765

WSPÓLNICZKI 
kulturalnej z mieszkaniem, 
poszukuję, celem prowadzę, 
nia kuchni. Zadwórzańska 
29, drzwi 11. 7746

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo, 
wania, remontowania mie, 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kotlar, 
ska 12/1. 616

STARĄ GARDEROBĘ 
męską — zamieniamy n; 
najmodniejsze materiały 
bielskie. Telefon 270,25.

j
I Da] G rosz na T. S. L.

Nowoczesne meble
oryginalne modele: sypialnie, jadalnie, 
gabinety, kluby, salony, tapczany, 
fotele do spania, materace włosienne 
i dekoracje wnętrz — uwimiwn poleca
W IE D E Ń S K A  W Y T W Ó R N IA

1AN ORTMER

Roman Gorgoiewski
Handel to w aró w  żelaznych

Lwów, Sobieskiego 3, telefon 239-20
poleca naczynia kuchenne, nakrycia stołowe, 
narzędzia rzemieślnicze, okucia budowlane 
i meblowe, kuchnie i piece, okucia ku
chenne, umywalnie i ióżka żelazne, kssb 
Specjalność: kom p le tn e  w yp ra w y  kuchenne. 
Zamówienia i oferty z prowincji wykonuje 

się odwrotnie. 2597
H U R T  = = ==== === ==== = D E T A L

S P R Z E D A Ż

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

NAJWIĘKSZY WYBÓR 
kołder, bielizny pościelo* 
wej, tabletek, koronek, Frei, 
lich, Sykstuska 21. 1782

MIÓD
lipcowy, chluba Podola, 5 
kg. zł. 11.50. Korzeniewicz, 
cm. pocztmistrz, Zbaraż.

7673

Okulary nanośniki
ściśle według recept wykonuje 

firma 1391

KOPERNICKI i SYN
Lwów, H e tm a ń s k a  12
tel. 234-24. P. K. 0 . 143.590

DOM SZIUKS
Sprzedaje najtaniej MEBLE okazyjnie 

NOWOCZESNE* Jadalnie. Sypialnie. Gabinety, Pokoje 
kombinowane, Kluby, TAPCZANY, Fotele kanadyjskie. 
Szafy, Stoliki. — toriTYCZNt: Salon Biedermeyer, Sy
pialnia Empire, Sekretarzyk Witrynka, Biblioteka, Fotele 
pojedyncze, Biurka stylowe, DYWANY PERSKIE, Świecz

niki, Bronzy, Porcelana.
Własna pracownia stolarska i tapicerska. Kupno i sprzedaż.

/ J L  MEBLE GiETE i BIUROWE
B iz  1 etale w wielkim wyborze

II na Bk,a«Izle w e  l l r m le

#. KONIEWICZ i Syn
L w ó w ,  B a t o r e g o  12, tel. 276-00

8 K o m p letn e  u r z ą d z e n i a  b i u r
C en y  ś c iś le  ła b r y c z n e  2558

A D R E S  R E D A K C J I i A D M IN IS T R A C J I „ D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O 1*: L w ó w , u l. Z im o ro w ic z a  15. T e le fo n y  re d . 262-42, 262-43, te ł. nocny  
zam . 200-75. T e le fo n  ad m in is tra c ji 274-44. —  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  u l. B IE L O W S K IE G O  1. 3, te le fo n  240-42. 

K o n to  P . K . O . 506.250.
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